
Rada Ministrów 
omówiła zmiany 

w modelu 
gospodarczym

(PAP)
4 bm. odbyło się posiedzenie 

Bady Ministrów. Rada wysłu­
chała sprawozdań: przewo­
dniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
S. Jędrychowskiego — o wyko 
naniu narodowego planu gospo 
darczego w I półroczu i mini­
stra finansów T. Dietricha — 
o bieżącej sytuacji finansowej 
państwa.

W toku dyskucji nad spra­
wozdaniami Rada Ministrów 
zwróciła szczególną uwagę na 
konieczność poprawy sytuacji 
na odcinku dyscypliny płac i 
obowiązkowych dostaw oraz 
w dziedzinie wydajności pracy 
i dalszego zwiększania pro­
dukcji artykułów na rynek.

Ponadto przewodniczący Ra 
dy Ekonomicznej przy Radzie 
Ministrów prof. O. Lange i za 
stępcy przewodniczącego Cz. 
Bobrowski i K. Secomski 
przedstawili tezy: w sprawie 
niektórych zmian modelu go­
spodarczego, w sprawie regu­
lowania działalności rzemiosła, 
prywatnego przemysłu i pry­
watnego handlu, oraz tezy w 
sprawie rozwoju produkcji ma 
teriałów budowlanych.

Tezy te będą w najbliższym 
czasie przedmiotem szczegóło­
wej dyskusji Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również i ustosunkowała się 
do wniosków zgłoszonych przez 
komisje sejmowe do projektu 
planu rozwoju gospodarczego 
w latach 1956—1960. dyskuto­
wanego obecnie w Sejmie.

W Poznaniu powstał
Komitet
Festiwalowy

(Inf. wl.)
4 bm. odbyło się w Poznaniu 

pierwsze organizacyjne zebra­
nie Poznańskiego Komitetu Fe 
stiwalowego. którego przewo­
dniczącym został z-ca przewo­
dniczącego Prezydium MRN 
mgr Marzec. Do Prezydium 
weszli m. in. dyr. MTP Aska- 
nas, przedstawiciele ZHP — 
Wyszyński i ZMS — Bauma.

Siedziba nowopowstałego Komi­
tetu mieści się w lokalach ZMS 
przy ulicy Kościuszki w gmachu 
KW PZPR (tel. 16.16: 501-78). Pra­
ca Komitetu ma charakter koor- 
dynacyjno - propagandowy. Jak 
■wiadomo, przez Poznań przejeż- 
dż,ać będą liczne delegacje na VI 
Światowy Festiwal Młodzieży w 
Moskwie, stąd też poza imprezami 
w mieście pomyśleć trzeba o od­
powiedniej dekoracji, między in­
nymi dworca poznańskiego.

(Zet)

W Warszawie przy ulicy Ra­
kowieckiej zespól artystów- 
plastyków „Wzór“ uruchomił 
placówkę usługową, wykonują­
cą prace w zakresie wzornic­
twa i malarstwa tkanin. Zespól 
pracuje pod kierownictwem pla 
styka Agnieszki Homickicj. 
Na zdjęciu: spódnica malowa­
na w kwiaty, wykonana przez 

plastyków z zespołu.
Fot. — CAF
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Wspólna praca i zabawa
łączy przyjaźnią

ludność ziem przygranicznych Polski i NRD
WARSZAWA (PAP)
Coraz częstsze i ściślejsze kontakty łączą ludność 

naszych województw zachodnich z mieszkańcami 
przygranicznych okręgów w NRD. Łiezne bezpośred­
nie spotkania i wzajemne w izyty zacieśniają przyjaźń 
łączącą polskich i niemieckich sąsiadów — robotni­
ków, chłopów, działaczy partyjnych i rad narodo­
wych, naukowców i młodzież.

W Turoszowie nad Nysą 
Łużycką znajduje się kopal­
nia węgla brunatnego — zaś 
po drugiej stronie granicy w 
Hirschfelde brykietownia i 
elektrownia. Polscy górnicy 
wydobywają węgiel, a ich nie 
mieccy towarzysze pracy prze 
rabiają go na brykiety i spa­
lają w elektrowni, z której 
energia płynie również i do 
Polski. W dwóch krajach pra 
cują robotnicy, technicy, in­
żynierowie — ale kilkunasto­
letnia współpraca sprawia, że 
czują się jak jedna załoga.

Współpraca załóg Turoszowa 1 
Hirschfelde nie ogranicza się tyl­
ko do spraw produkcyjnych. 
”rzy różnych okazjach delegacje 

składają sobie wzajemne

+ na taśmie 
dalekopisu +

[I GRYPA AZJATYCKA
dotarła już do Europy. Licz 

j ne wypadki zanotowano w 
| Holandii. Również w Cze- 
|l chosłowacji stwierdzono sze 
|| reg wypadków nowego ro- 
' dzaju grypy spowodowanej 

! prawdopodobnie wirusem a- 
I zjatyckim.

TRZEJ LEKARZE 
francuscy oznajmili, iż uda. 
ło im się częściowo przy­
wrócić słuch pacjentowi 
przez przymocowanie na 
stale do jego kości skronio­
wej specjalnego aparaciku, 
który pozwolił na,wiązać 
kontakt czuciowy ze świa­
tem zewnętrznym.

8 LIPCzl
rozpocznie się w Genewie 
międzynarodowa konf eren- 
cja w sprawie paraliżu dzie­
cięcego. W konferencji ma 
wziąć udział z górą 1.000 
uczonych z 50 krajóic. Prze 
uńdywany jest także przy­
jazd wynalazcy szczepionki 
przeciwko chorobie Heinego- 
Mediny, dr Salka.
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wizyty. Razem bawią się, ogląda­
ją występy artystyczne. W rocz­
nicę podpisania układu zgorzelec­
kiego uda się do Hirschfelde de­
legacja górników Turoszowa wraz 
z zespołem artystycznym.

Częste kontakty utrzymuje 
ludność powiatów Szczecin Dę 
bno, Gryfino i Świnoujście z 
sąsiadującymi powiatami NRD. 
Ostatnio ożywiły się kontakty 
KW ZMS w Zielonej Górze z 
młodzieżą NRD. Delegacja FDJ 
okręgu Cottbus bawiła na Zie 
mi Lubuskiej, interesując się 
wieloma problemami, a szcze­
gólnie płaszczyzną ideologicz­
ną obecnych organizacji mło­
dzieżowych. Trzeba zazna­
czyć, ż i jóst to pierwszy kon­
takt z okręgiem Cottbus, gdyż 
w minionym okresie młodzież 
lubuska kontaktowała się je­
dynie z FDJ okręgu Frank­
furt.

Dla gości niemieckich zorga 
nizowano kilka spotkań, m. in.

Komitetem Miejskim ZMS 
w Gorzowie, z KZ przy Go­
rzowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych, Komendą Hufca 
ZHP w Lubsku, z radą przy­
sposobienia rolniczego, działa­
jącą przy zarządzie powiato­
wym ZMW we Wschowie oraz 
harcerzami przebywającymi na 
obozie w Łagowie Lubuskim.

Nowe układy zbiorowe 
dla pracowników 
PGR i POM

WARSZAWA (PAP)
W Zarządzie Głównym Zwią 

zku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnictwa odbyło się 4 
bm. podpisanie nowego układu 
zbiorowego dla pracowników 
państwowych gospodarstw roi 
nych i nowego układu zbioro­
wego pracowników POM. No­
we układy obowiązują od 1 lip 
ca br.

Przed podpisaniem nowych 
układów zbiorowych odbyło 
się plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnictwa. Podjęto u- 
chwałę w sprawie zwołania 
krajowego zjazdu pracowni­
ków rolnictwa. Odbędzie się 
on od 6 do 8 września w War­
szawie.

Ośrodki mechanizacji 
rolnictwa 
na własnym rozrachunku

WARSZAWA (PAP)
Wszystkie ośrodki mechani­

zacji rolnictwa przeszły z 
dniem 1 lipca br. na własny roz 
rachunek gospodarczy. Dzięki 
temu uzyskują one większą sa­
modzielność, która przyczyni 
się do rozwoju inicjatywy za­
łóg i pozwoli na pełniejsze 
wykorzystanie zdolności pro­
dukcyjnych ośrodków — przy 
jednoczesnym podniesieniu ja­
kości robót polowych i war­
sztatowych.

Przejście ośrodków mecha­
nizacji na własny rozrachunek 
gospodarczy — jak się przewi­
duje — przyczyni się w dużym 
stopniu do stabilizacji załóg.

2 bm. w Karolinie odbyło się uroczyste wręczenie świa­
dectw maturalnych 11 członkom zespołu „Mazowsze'1.

Na zdjęciu: świeżo „upieczeni" maturzyści.
CAF — Fot. Baranowski

Projekt dwustopniowego szkolenia 
członków rad robotniczych

WARSZAWA (PAP)
Szkoleniem członków rad 

robotniczych zajmują się do­
tychczas różne instytucje i or­
ganizacje, jak np. Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne, Insty 
tut Organizacji Przemysłu Ma­
szynowego, niektóre centralne 
zarządy przemysłu oraz część 
komitetów wojewódzkich i 
powiatowych PZPR. Z tego po 
wodu szkolenie prowadzone 
jest w różnorodny sposób, bez 
jakiejkolwiek ogólnej koncep­
cji.

Jak się dowiaduje sprawo­
zdawca PAP, zespół zatrudnie­
nia i samorządów robotniczych 
CRZZ opracował wstępny pro­
jekt dwustopniowego szkolenia 
członków rad robotniczych.

W pierwszym etapie, który 
trwałby 6—7 tygodni (6 godzin 
tygodniowo) uczestnicy zapo­
znaliby się z podstawowymi 
zagadnieniami pracy przedsię­
biorstwa. Program szkolenia 
obejmowałby m. in. tematy: 
rola i zadania rad robotni­
czych i związków zawodowych 
w życiu polityczno-gospodar­
czym kraju, normowanie pracy 
i systemy płac, planowanie 
produkcji w zakładzie, rozra­
chunek wewnątrzzakładowy, 
fundusz zakładowy i samodziel 
ność przedsiębiorstwa. Szkole­
nie odbywałoby się w zakła­
dach pracy i powinno się za­
kończyć we wrześniu br.

Na drugi etap ma się złożyć 
systematyczne i długookresowe 
doszkalanie. W tym celu w za­
kładach pracy od października 
powinno się organizować wy­
kłady i odczyty, w czasie któ­
rych byłyby omawiane takie 
zagadnienia, jak organizacja 
przedsiębiorstw. gospodarka

Uwaga —
krewni Cubera

5 czerwca br. zmarł, wracając z 
NRF do Polski, repatriant Józef 
Cuber, s. Pawła, nr. 10. 8. 1906 r., 
który miał zamiar uda 5 się do 
Wirka (pow. Katowice).

W związku ze śmiercią Józefa 
Cubera, Komenda Wojewódzka 
M. O. w Poznaniu prosj o zgłosze­
nie się rodziny, krewnych względ­
nie znajomych zmarłego celem o- 
zyskania bliższych danych.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje KW MO Poznań, nl. 
Kochanowskiego 2, pokój 165.

'To pnelamanfa - ożywienie

Chłopi organizują spółdzielnie 
na nowych, lepszych zasadach
WARSZAWA (PAP)
Ruch spółdzielczości pro­

dukcyjnej na wsi — po prze-

Wzmożenie eksportu
do Iranu

WARSZAWA (PAP) 
4 bm. podpisany został w

Warszawie protokół dodatko­
wy do umowy handlowej i u- 
kładu płatniczego z dnia 16 
kwietnia 1956 regulujący
wymianę towarową między Pol 
ską a Iranem na okres jed­
nego roku.

Protokół przewiduje dalsze 
rozszerzenie obrotów handlo­
wych między obu krajami ze 
szczególnym wzmożeniem eks­
portu do Iranu naszych towa­
rów przemysłowych, maszyn i 
innych artykułów inwestycyj­
nych.

finansowa i materiałowa, ra­
chunek ekonomiczny i plano­
wanie w przedsiębiorstwie. 
Nadzór nad szkoleniem powin­
no objąć Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne.

Można już jechać
na szczyt Kasprowego

ZAKOPANE (PAP)
4 bm. po zakończeniu re­

montów i badań urządzeń 
technicznych, które trwały 
pzeszło pięć tygodni, ruszyła 
ponownie kolejka na Kaspro­
wy Wierch. Wznowienie przez 
PKL ruchu pasażerskiego na 
tej trasie powitali turyści i 
wczasowicze z dużym zadowo­
leniem.

W sezonie letnim kolejka na 
Kasprowy odbywać będzie 
codziennie około 60 kursów.

Kluby radnych 
WRN

(Inf. wl.)
W ostatnich dniach odbyły 

się zebrania konstytucyjne klu 
bów radnych WRN. Radni — 
członkowie PZPR wybrali 5-o- 
sobowy sekretariat klubu, w 
skład którego weszli ’ radni: 
Woźniak, Kaźmierczak, Zdro­
jewska, Węgrzyk i Rymaniak. 
Przewodniczącym klubu został 
Woźniak.

Prezydium klubu radnych — 
członków ZSL stanowią radni: 
Chudek — przewodniczący. To 
maszewski — zast. przewód., 
Jan Kaj — sekretarz.

Na czele klubu radnych — 
członków SD stanął radny Jan 
Hernik z Koła.

Poszczególne kluby oprócz 
reprezentowania linii progra­
mowej swojej partii na forum 
WRN, będą również zajmowa­
ły się problemami najbardziej 
ich interesującymi. I np. klub 
radnych ZSL interesować się 
będzie przede wszystkim spra­
wami rozwoju rolnictwa, a 
klub SD — drobnej wytwór­
czości.

Przed każdą sesją WRN klu 
by będą odbywać posiedzenia 
i omawiać zagadnienia związa 
ne z tematem obrad sesji.

(mh) 

łamaniu różnego rodzaju 
trudności — zaczyna obecnie 
przybierać na sile, organizu­
jąc się na nowych, lepszych 
zasadach.

W wielu wsiach chłopi, któ­
rzy już w minionym okresie 
byli członkami spółdzielni pro­
dukcyjnych, jak również i ta­
cy, którzy do nich nie należeli, 
tworzą nowe zespołowe gospo- 
darstwa.

Przy opracowywaniu statutu 
spółdzielni produkcyjnych, chło 
pi uwzględniają szeroko kon­
kretne miejscowe warunki i 
tradycje spółdzielcze.

Wśród ponad 200 spółdzielni 
produkcyjnych, które powstały 
w bież, roku, można spotkać 
różnego rodzaju formy zespo­
łowego gospodarowania.

O ożywieniu ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej świadczy 
między innymi fakt, że w bież, 
roku około 40 spółdzielni po­
wstało we wsiach, w któryeh 
dotychczas nie było gospo­
darstw zespołowych.

Najwięcej nowych zespołom 
wych gospodarstw powstało w 
województwach: lubelskim,
wrocławskim, poznańskim, byd­
goskim i gdańskim.

Po 12 latach

Sprawiedliwości 
stanie się zadość

(Inf. wl.)
Do Sądu Wojewódzkiego w: 

Poznaniu wpłynęła ostatnio 
sprawa 52-letniego Jana Przy- 
bysiaka, b. funkcjonariusza 
U. B., oskarżonego o popełnie­
nie morderstwa. Oto kilka bliż 
szych okoliczności ustalonych 
w toku śledztwa.

3 czerwca 1945 roku w Powier- 
ciu (pow. Koło) odbywała się za­
bawa, w której m. in. brali udział 
dwaj żołnierze WP — strzelec Ka­
zimierz Lewandowski i jego stryj 
kapral Roman Lewandowski. Obaj 
otrzymali ze swych jednostek kil­
kudniową przepustkę i przyjecha­
li do Powiercia, gdzie mieszkały 
ich rodziny.

Na zabawę przybył również Jan 
Przybysiak, funkcjonariusz Po­
wiatowego Urzędu bezpieczeństwa 
Publicznego w Kole. Jego zada­
niem było zatrzymywanie dezerte­
rów z WP. Przybysiak brał udział 
w kontroli biletów wstępu uczest­
ników zabawy. W pewnym mo­
mencie okazało się, że Kazimierz 
Lewandowski nie posiada biletu. 
Na tym tle między żołnierzem a 
funkcjonariuszem UB doszło do 
scysji i z kolei do szarpaniny. 
Ostatecznie Przybysiak wyciągnął 
pistolet i zmusił w ten sposób K. 
Lewandowskiego do pójścia w kie­
runku pobliskiej cieplarni. Incy­
dent ten wywołał ogromne poru­
szenie 1 Roman Lewandowski 
wkrótce dowiedział się o przygo­
dzie, jaka spotkała jego krewnia­
ka. Z zamiarem Interwencji kapral 
udał się w kierunku cieplarni. Z 
daleka dostrzegł już Kazimierza 
Lewandowskiego, którego prowa­
dził Przybysiak. Gdy funkcjona­
riusz UB znalazł się w odległości 
około 2 metrów od zbliżającego 
się bez jakichkolwiek wyzwisk 1 
pogróżek Romana Lewandowskie­
go, wymierzył w niego pistoletem 
i bez ostrzeżenia oddał strzał. Żoł­
nierz poniósł śmierć na miejscu.

Wszczęte tuż po zbrodni śledz­
two zostało umorzone w 1947 roku, 
przez Prokuraturę Wojskową.

Sprawą Przybysiaka zaintereso­
wała się po Październiku Proku­
ratura W’ojewódzka. 7 czerwca br. 
został on aresztowany. Niedługo 
sprawa znajdzie się na wokandzie. 
Zycie iudzkle i ochrona człowie­
ka dla naszego wymiaru sprawied­
liwości stały się rzeczą pierwszej 
wagi. (ł)

y osfatrei cWi

Zwolnienie ze stanowisk
Malenkowa 
Mołolowa
i Kaganowicza

MOSKWA (PAP)
Agencja Tass podaje:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło tow. G M. Ma- 
lenkowa ze stanowiska zastę­
pcy przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR j ministra ener­
getyki ZSRR, tow. Ł. M. Ka- 
ganowicza ze stanowiska pierw 
szego zastępcy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i 
tow. W. M. Mołotowa ze sta­
nowiska pierwszego zastępcy 
pzewot uiczącego Rady Mini­
strów ZSRR i kontro­
li państwowej ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRF mianowało tow. A. S. 
Pawlenkę ministrem energety­
ki ZSKR.



NATO
aktywizuje działalność

BONN (PAP)
Jak podaje korespondent 

dziennika „Die Welt”, w Ki- 
lonii rozpoczął pracę tzw. sztab 
planowania NATO w basenie 
Morza Bałtyckiego. Szefem no 
woutworzonego sztabu miano­
wany został angielski admirał 
Campbell-Walter dotychczaso­
wy dowódca sił morskich 
NATO w Europie środkowej. 
Obecnie podlegać mu będą o- 
ficerowie marynarki wojennej 
Danii, Norwegii i Niemiec za­
chodnich. Jak dodaje korespon 
dent, według ustalonych już 
przez dowództwo NATO pla­
nów. sztabowi kilońskiemu pod 
legać będą w przyszłości wy­
dzielone jednostki sił lądo­
wych, morskich i powie­
trznych wspomnianych trzech 
krajów.

Marzenia 
amerykańskiego 
generała

NOWT JORK (PAP)
Gen. Willonghby, były szef 

wywiadu w sztabie Mac Arthu­
ra, wysunął na wiecu niemiec- 
ko-amerykańskiej konfederacji 
w Baltimore wniosek, aby rząd 
NRF sformował 90—100 dy­
wizji, w których służyliby wy­
łącznie Niemcy wysiedleni z 
polskich Ziem Zachodnich i 
czeskich Sudetów. Dywizje te 
weszłyby w skład sił zbrojnych 
NATO. Dopiero wtedy — o- 
świadczył generał — wojska 
amerykańskie mogłyby opuścić 
terytorium Niemiec zachodnich.

■ ^owledzi
mocarstw zachodnich

LONDYN (PAP)
Na posiedzeniu Podkomisji Rozbrojeniorcej ONZ 

przedstaioiciel ZSRR —- Zorin sprecyzował ponownie sta­
nowisko Związku Radzieckiego, oświadczając między in­
nymi:

Związek Radziecki proponu­
je, aby kwestię doświadczeń 
z bronią atomową i wodorową 
wyodrębnić j rozwiązać ją nie­
zwłocznie nie łącząc jej z jaki 

|mikolwiek innymi zagadnienia 
mi. Związek Radziecki propo­
nuje przerwać doświadczenia 
na 2—3 lata, stworzyć odpo­
wiednią komisję międzynaro­
dową oraz punkty inspekcyjne 
na terytoriach ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
w strefie Oceanu Spokojnego.

Przedstawiciel radziecki wy­
raził zadowolenie, że mocar­
stwa zachodnie zaczęły wresz­
cie omawiać problem zaprze­
stania lub tymczasowego za­
wieszenia doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową.

Mówiąc o deklaracji mo­
carstw zachodnich przedstawio 
nej przez Lloyda delegat ra­
dziecki podkreślił, że ogólne 
'sformułowania tez zawartych 
w tej deklaracji niedość ja­
sno precyzują stanowisko mo­
carstw zachodnich w niektó­
rych podstawowych kwestiach. 
Niezupełnie jest jasne, czy mo 
carstwa zachodnie zgadzają się 
na wyodrębnienie problemu 
tymczasowego zawieszenia do­
świadczeń i rozwiązania go nie 
zwłocznie, nie łącząc tego za­
gadnienia z jakimikolwiek in­
nymi problemami.

_ Ponadto — kontynuował Zo­
rin. — nie jest jasne, czy mo­
carstwa zachodnie zgadzają się 
zaprzestać doświadczeń na 
2—3 lata czy też proponują ja 
kiś inny termin. Jest to oczy­
wiście sprawa polityki, a nie 
sprawa techniczna. Dlatego też

odpowiedź na to pytanie po­
winna być oczywiście udzielo­
na tutaj w czasie dyskusji w 
Podkomisji i żaden ekspert nie 
zdoła tej kwestii rozwiązać.

44 deputowanych ODO 
wstrzymało się 
od głosu

BONN (PAP)
We wtorek Bundestag od­

rzucił ponownie ustawę przewi 
dującą wykorzystywanie na te 
renie NRF energii atomowej 
wyłącznie w celach pokojo­
wych. W głosowaniu nad ko­
nieczną dla uchwalenia tej 
ustawy poprawką do konsty­
tucji bońskiej do wymaganej 
większości 2^3 głosów zabrakło 
czterech — ponieważ od głosu 
wstrzymało się 44 deputowa­
nych CDU. Fakt ten wzbudził 
w NRF duże zainteresowanie, 
gdyż właśnie od CDU wyszedł 
projekt ustawy atomowej.

Byli więźniowie 
przeciwko broni jądrowej

W Weimarze odbywa się 
międzynarodowe spotkanie b. 
więźniów hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie. Na posiedzeniu mię­
dzynarodowego komitetu o. 
więźniów tego obozu uchwało 
na została rezolucja domaga­
jąca się natychmiastowego za­
przestania wszelkich doświad­
czeń z bronią atomową.(PAP)

Wreszcie deklaracja mo­
carstw zachodnich nie wspo­
mina o tym, czy zgadzają się 
one, aby na terytoriach ZSRR, 
USA, W. Brytanii i w strefie 
Oceanu Spokojnego stworzyć 
punkty inspekcji.

W zakończeniu, przypominając 
raz jeszcze propozycje Związku 
Radzieckiego, Zorin zapytał: Czy 
mocarstwa zachodnie w zasadzie 
przyjmują czy też nie przyjmują 
propozycji ZSRR? Na to pytanie 
oczywiście powinna być udzielona 
odpowiedź tutaj w Podkomisji i 
tylko wówczas można będzie mó­
wić o zawarciu porozumienia. 
Oczywiście, praca ekspertów może 
być celowa jedynie w razie przy­
jęcia głównych tez, które nadadzą 
kierunek działalności ekspertów. 
Niemożliwe jest zastąpienie pracy 
Podkomisji działalnością eksper­
tów. Przedstawiciele rządów mu­
szą wytyczyć podstawowe sprawy 
i rozwiązać je.

Zniesieni obowiązkowych 
dostaw w ZSRS

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła 

uchwałę Komitetu Central­
nego KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR z 4 lipca 1957 r. 
o zniesieniu dostaw obowiąz­
kowych dla państwa przez 
gospodarstwa kołchoźników', 
robotników i urzędników.

Ge* ał
14 lat temu I iskawicy

rozeszła się po ci icie wia­
domość o tragiczne, A Strofie w 
Gibraltarze. Na czo^,A~Lr szpal­
tach gazet wychodzących jawnie i 
W konspiracji czernił się komuni­
kat: Dn. 4 lipca 1943 r., w 16 se­
kund po starcie spad! do morza 
samolot ,na pokładzie którego znaj 
dowal się premier polskiego rzą­
du emigracyjnego i naczelny wódz 
Polskich Sił Zbrojnych na Zacho 
dzie, gen. Władysław Sikorski.

Trudno było przyjąć już wtedy, 
a tym bardziej później, gdy ujaw­
niony został szereg okoliczności 
towarzyszących śmierci generała, 
iż był to wypadek nieszczęśliwy, 
nie sprowokowany, jeden z tych, 
które przy niedoskonałości współ­
czesnej techniki, co pewien czas 
się zdarzają. Nieprzypadkowa była 
przecież ohydna nagonka na Wła­
dysława Sikorskiego, prowadzona 
przez sanatorów', oenerowców i fa­
szystów wszelkiej maści, nieprzy­
padkowy był przecież i zbieg ka­
tastrof, które jak cień ścigały ge­
nerała w ostatnim okresie jego 
życia.

Usunięty został z drogi człowiek 
określonym siłom niewygodny. 
Ale pamięć o nim doLąd jest ży­
wa w narodzie. Był nowiem mę­
żem wielkiej prawości i odwagi, 
patriotą, który jak najlepiej potra­
fił — służył Ojczyźnie.

Sikorski, niewątpliwie jeden z 
najwybitniejszych mężów stanu 
okresu międzywojennego, aczkol­
wiek wywodził się z kadry legio­
nowej reprezentował politykę an- 
typiłsudczykowską, antysanacyjną, 
w duchu umiarkowanego liberal­
nego skrzydła polskiej burżuazji.

Gdy po zamordowaniu prezyden 
ta Narutowicza zostaje premierem

70 czaiie uwezyii&OiL 200-lteia ^a/cujMe a

Prasa o uchwale Plenum KC KPZR
Artykuł wstępny „Prawdy"

MOSKWA (PAP)
W dzienniku „Prawda" z 

dnia 3 lipca ukazał się arty­
kuł wstępny pt. „Niezłomna 
jedność", w którym między 
innymi czytamy:

' XX Zjazd KPZR z wyjątkową 
wnikliwością i jasnością dał wy­
raz potrzebom rozwoju społeczne­
go; myślom i pragnieniom mas 
pracujących. Dlatego właśnie cały 
naród radziecki z niezwykłą jed­
nomyślnością i entuzjazmem powi 
tał uchwały XX Zjazdu KPZR i nie 
szczędzi sił w walce o Ich urzeczy 
wistnienie. w tej wielkiej walce 
ludzie radzieccy jeszcze ściślej ze­
spolili się wokół swojej partii ko­
munistycznej 1 jej leninowskiego 
Komitetu Centralnego.

W chlubnej historii naszej par­
tii XX Zjazd KPZR zajął szcze­
gólne miejsce. Zapoczątkował on 
nowy etap w rozwoju naszego kra­
ju, wywołał nowy potężny wzrost 
twórczej inicjatywy 1 aktywności 
komunistów 1 bezpartyjnych, ro­
botników, kołchoźników, inteli­
gencji 1 całego narodu radziec­
kiego.

Ludzie radzieccy, masy pracu­
jące krajów demokracji ludowej, 
ludzie pracy na całym świecie je­
szcze raz przekonali się naocznie, 
jak niezłomne są szeregi naszej 
leninowskiej partii — wychowane 
w duchu wierności Ideom komu­
nizmu, w duchu niezłomnej jed­
ności myśli, woli 1 działania.

Niezachwiana jedność naszej 
partii powstawała latami, dziesiąt­
kami lat, potęgowała się i umac­
niała w walce z licznymi wro­
gami. jedność ta wypływa z cha­
rakteru naszej partii, jej świato­
poglądu, jej celów i zasad orga­
nizacyjnych.

XX Zjazd KPZR podkreślił 
zwłaszcza, że Komitet Centralny 
w porę przeciwstawił się próbom 
odstąpienia od generalnej linii par 
tii _ prymatu ciężkiego przemy-

ciągnięcia w naszym budownic­
twie partia wychodzi z założenia, 
że komuniści nie powinni się bać 
mówić narodowi prawdy, że ten, 
kto boi się przyznać do błędów i 
słabości, nie jest rewolucjonistą. 
Obecnie wszyscy widzą, jakie o- 
gromne, pozytywne znaczenie ma 
ta mądra leninowska polityka par 
tii dla naszego pomyślnego mar­
szu naprzód. Ideowo-polityczna 
i organizacyjna jedność partii, jej 
nieustannie zacieśniająca się więź 
z masami pracującymi zapewniły 
dalsze umocnienie zdolności bojo­
wej organizacji partyjnych 1 pod­
niesienie ich kierowniczej roli we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łeczeństwa radzieckiego.

Dzięki temu partia w krótkim 
okresie osiągnęła nowe wielkie 
sukcesy w rozwoju przemysłu i 
rolnictwa. Pod znakiem wielkiej i 
stale umacniającej się jedności sze 
regów partia realizowała i reali­
zuje wyjątkowo doniosłe posunię­
cia w dziedzinie rozwoju demokra 
cji socjalistycznej, rozszerzania 
praw republik związkowych, u- 
macniania praworządności socjali­
stycznej. W rezultacie doprowa­
dziliśmy do dalszego wzmocnienia 
jedności moralno-politycznej spo­
łeczeństwa radzieckiego, przyjaź­
ni narodów ZSRR, rozkwitu pa­
triotyzmu radzieckiego.

Rosnąca 1 wzmacniająca się jed 
ność szeregów partyjnych jest 
niezaprzeczonym świadectwem 
faktu, że polityczne 1 organizacyj­
ne kierownictwo Komitetu Cen­
tralnego partii stoi na wysokości

zadania, że partia we właściwy 
sposób rozwiązuje zagadnienia bu­
downictwa partyjnego i państwo­
wego, umiejętnie prowadzi kraj 
drogą leninizmu. Nie znaczy to 
jednak, iż można z mniejszą tro­
ską odnosić się do dalszego umac­
niania jedności szeregów partyj­
nych.

Najważniejszym warunkiem za­
chowania i umocnienia jedności 
jest przestrzeganie leninowskiej 
zasady centralizmu demokratycz­
nego partii. Zasada ta zakłada po­
łączenie demokracji wewnątrzpar­
tyjnej przy omawianiu danej spra 
wy z obowiązkiem każdego komu­
nisty, niezależnie od zajmowanego 
stanowiska, podporządkowania się 
powziętej uchwale. Partia nie mo­
że dopuścić do podziału swych 
członków na „uprzywilejowa­
nych" i „nie uprzywilejowanych", 
— dla niej wszyscy członkowie są 
równi, — każdy ma te same pra­
wa i obowiązki wobec partii.

Każdy komunista, każdy czło­
wiek radziecki dumny jest z tego, 
że w okresie, jaki upłynął od XX 
Zjazdu KPZR, jeszcze bardziej 
wzrosła moc t autorytet KPZR, 
jeszcze bardziej umocniła się le­
ninowska jedność jej szeregów, 
wzrosła jej kierownicza rola w 
społeczeństwie radzieckim. Żelaz­
na dyscyplina, wybitna czujność, 
zachowanie 1 umocnienie ideowo- 
politycznej oraz organizacyjnej jed 
ności szeregów partyjnych — oto 
gwarancja nowych wielkich zwy­
cięstw partii komunistycznej i na­
rodu radzieckiego.

KOMENTARZE
Trybuny Ludu" i „Życia Warszawy"

słu. także zamieszaniu wokół
sprawy zbudowania socjalizmu w 
naszym kraju 1 niektórych innych 
zagadnień teoretycznych. Zjazd 
polecił Komitetowi Centralnemu, 
aby nadal wszechstronnie umac­
niał jedność partii 1 strzegł czy­
stości teorii markslzmu-leninizmu. 
I jeżeli w okresie pozjazdowym 
osiągnięto nowe wielkie sukcesy, 
świadczy to, iż partia i jej Komi­
tet Centralny pomyślnie wykony­
wały 1 wykonują wskazania zja­
zdu. ,

Realizując uchwały XX Zjazdu 
KPZR partia ujawniała śmiało 
niedociągnięcia w różnych dzie­
dzinach działalności gospodarczej, 
państwowej i partyjnej, łamała 
przestarzałe pojęcia, zdecydowa­
nie odrzucała to wszystko, co się 
przeżyło, co hamowało nasz 
marsz naprzód. Krytykując niedo-

Prasa warszawska na czoło­
wych miejscach publikuje ko­
munikat o Plenum KC KPZR.

„Trybuna Ludu" w artykule re­
dakcyjnym pt. „O słuszną linię i 
jedność partii" pisze m. in.:

„Kiedy się czyta uchwałę KC 
KPZR odżywają w pamięci najbar 
dziej znamienne momenty z dzie­
jów KPZR i całego ruchu robot­
niczego. Partie komunistyczne 1 
robotnicze zawsze wzrastały w si­
łę w wyniku walki z elementami 
ciągnącymi je wstecz 1 rozbijają­
cymi ich jedność. Grupie antypar 
tyjnej Malenkowa, Kaganowicza i 
Mołotowa robi się w uchwale KC 
KPZR zarzut najcięższy, jaki dziś 
jest możliwy pod adresem komu­
nisty, zarzut, że chcieli zawrócić 
partię do metod działań i . potęplo 
nych przez XX'rijazd.

Uchwała Plenum KC KPZR ma 
znaczenie międzynarodowe Wszyst 
ko, co wzmacnia silę lub jedność 
KPZR 1 toruje drogę twórczemu 
rozwojowi Związku Radzieckiego, 
ujracnia siłę socjalizmu i pokoju.

Obecna chwała KC KPZR jest 
[ kontynuacją walki o nrzeczywlst-

nienle idei XX Zjazdu, o usunięcie 
z drogi wszystkiego co skostniałe, 
co ciągnęło wstecz. Partia nasza 
— pisze „Trybuna Ludu" — soli­
daryzuje się z uchwałami KC 
KPZR 1 widzi wF nich zwycięstwo 
żywego, twórczego marksizmu- 
leninizmu".

W artykule pt. „Nowe zwy­
cięża”, zamieszczonym w „Ży­
ciu Warszawy” czytamy m. in.:

„Jest to (mowa o uchwale KC 
KPZR) osiągnięcie, znaczeniem 
swyni przekraczające daleko gra­
nice ZSRR. Zbliża ono masy pra­
cujące Polski do narodu radziec­
kiego, gdyż służy prawdziwej, 
szczerej jedności krajów socjali­
stycznych. PZPR realizując polity­
kę VIII i IX Plenum KC, prowa­
dząc kraj polską drogą do socjali­
zmu — czerpie z tych samych źró­
deł twórczego marksizmu, z któ­
rych wywodzą się decyzje Plenum 
KC KPZR.

Ostatnie wydarzenia w Moskwie 
— pisze „Zycie Warszawy" — na­
pawają nas optymizmem. Świad­
czą one bowiem, że nowe zwycię­
ża."

Sikorski
rządu, zwalcza mnożące się ruchy 
faszystowskie, stara się okiełznać 
wpływy nacjonalistów. Znamien-' 
ne są jego poglądy na stosunki 
międzynarodowe. Trafnie ocenia, 
iż Polsce grozi największe niebez­
pieczeństwo ze strony militarysty- 
cznych Niemiec. Nie zachłystuje 
się przeto bynajmniej polityką 
lokarneńską, lecz aktywnie prze­
ciw niej występuje.

Ta linia polityki wewnętrznej 1 
zewnętrznej bynajmniej nie przy­
sparza mu zwolenników w obozi® 
piłsudczykowskim. Nowych wro­
gów zjednywa sąbie jako minister 
spraw wojskowych, gdy podejmu­
je nieubłaganą walkę z korupcją 
i nadużyciami w wojsku. Nic więc 
dziwnego, że po puczu majowyni 
zostaje zepchnięty na boczny tor, 
a następnie całkowicie wyelimi­
nowany z życia państwowego i u- 
sunięty ze stanowisk we wojsku. 
Nawet w obliczu nawały hitlerow­
skiej, Rydz-Smigły dwukrotnie od 
rzuca oferty Sikorskiego i nie 
chce powierzyć mu odpowiednie­
go miejsca w walczącej armii.

Następują dni klęski, szosa za- 
leszczycka, emigracja... Dn. 30 IX 
1939 r. Sikorski zostaje premierem 
rządu emigracyjnego we Francji, 
a późną jesienią tegoż roku na­
czelnym wodzem. Po kapitulacji 
Francji udaje się do Anglii, by 
tam kontynuować działalność poli­
tyczną i wojskową.

W okresie wojennym zabłysły 
w pełni talenty organizatorskie i 
żołnierskie gen. Sikorskiego. Raz 
jeszcze okazuje się przy tym, że 
jest on nie tylko znakomitym do­
wódcą, ale i dobrym politykiem.

Ten reprezentant liberalnej bur- 
żuazji i przeciwnik socjalizmu głę­
boko rozumiał, iż nie ma niepod­
ległości Polski bez sojuszu z ZSRR, 
że sojusz ten jest fundamentem 
polskiej racji stanu 1 bezpieczeń­
stwa Rzeczypospolitej.

Wyrazem tego stanowiska jest 
umowa, którą Sikorski w imieniu 
swego rządu zawiera z rządem ra­
dzieckim (czerwiec 1941 r.), a na­
stępnie pakt o nieagresji i przy­
jaźni (grudzień 1941 r.).

Tym aktom państwowym towa­
rzyszy wściekła nagonka antyra­
dziecka, organizowana przez ende­
cję i sanację. Polityka zewnętrz­
na Sikorskiego była kamieniem 
obrazy dla obozu wstecznictwa, 
lecz nie tylko ona.

W czasie uroczystości dioóch- 
setlecia urodzin LafayeMa, 
ulicami Paryża przeszedł barw

Oto
ny korowód.

,sam Lafayette" 
chodzie.
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Tyfus w USA
(Aro
W Stanach Zjednoczonych 

ilość zachorowań na tyfus brzu 
szny była do niedawna je­
dną z najmniejszych na świę­
cie. W roku 1955 zanotowano 
tylko 35 wypadków na 152 mi­
liony ludności. Jednakże w ro­
ku ubiegłym ilość zachorowań 
znacznie wzrosła.

Wirusy 
w walce z rakiem

BONN (PAP)
Profesor Wendell M. Stenley, 

amerykański laureat Nagrody 
Nobla uważa, iż pewne rodzaje 
wirusów mogą pomóc człowie­
kowi w zwalczaniu raka.

Stanley oświadczył na spot­
kaniu laureatów Nobla, które 
odbyło się w Lindau, że nie­
które gatunki wirusów ataku­
ją i niszczą komórki rakowe. 
Zadaniem badaczy byłoby wy­
odrębnienie wirusa, który ata­
kując komórki rakowe nie 
niszczyłby jednocześnie komó­
rek zdrowych.

Plastycy belgijscy
z wizytą w Polsce

(PAP)
Na zaproszenie Związku Pol­

skich Artystów-Plastyków przy­
byli do Warszawy dwaj plastycy 
belgijscy: Jean Burssens 1 Roger 
Dutlant.

Młodzi plastycy przebywać bę­
dą w naszym kraju w związku z 
goszczącą obecnie w Poznaniu 
ekspozycją współczesnego malar­
stwa belgijskiego, gdzie wystawio­
na są również ich prana.

Peru w obliczu
strajku powszechnego

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą agencje amery­

kańskie, zaostrzyła się gwał­
townie sytuacja w południo­
wych prowincjach Peru 1 w 
drugim co do wielkości mie­
ście tego kraju, Areąuipa. Przy 
czyną wzrostu napięcia było 
odrzucenie przez południowo 
peruwiański związek kolejarzy 
częściowej podwyżki płac, w 
odpowiedzi na co rząd uznał, 
iż strajk pracowników kolei 
jest nielegalny i przystąpił do 
zlikwidowania strajku w dro­
dze administracyjnej. Postę­
powanie władz wywołało po­
wszechne oburzenie ludności. 
Związki zawodowe wezwały 
do strajku powszechnego, któ­
ry ogarnął niebawem miasto 
Areąuipa i południowe pro­
wincje Peru.

Rządowa „deklaracja zasad“ z 
dnia 25. VII. 1941 roku, opracowa­
na przy żywym udziale generała 
Sikorskiego również nie szła po 
myśli określonych ugrupowań. 
Głosiła ona: „Polska urzeczywist­
ni zasadę sprawiedliwości, prawo 
wszystkich do pracy, ze szczegól­
nym uwzględnieniem prawa rzesz 
włościańskich do ziemi i jej spra­
wiedliwego pomiędzy nie podzia­
łu, oraz prawa rzesz robotniczych 
i pracowników umysłowych do 
wpływu na produkcję i do spra­
wiedliwego udziału w jej owocach 
tudzież do ochrony pracy przed 
wyzyskiem."

„Herezje" te rozpętywały coraz 
zaciętszą nagonkę. Władysław 
Sikorski — polityk - liberał szuka 
kompromisów. Mając jednak na 
emigracji londyńskiej słabe opar­
cie, ustępuje. Tak dochodzi do ze­
rwania stosunków z rządem ZSRR 
wiosną 1943 r. Generał widzi jed­
nak zgubność sytuacji 1 podejmuje 
wysiłki dla ponownego nawiązania 
kontaktów ze Związkiem Radziec­
kim. Wtedy właśnie ginie w ka­
tastrofie samolotowej...

Po wypadku w Gibraltarze, na­
czelnym wodzem Wojska Polskie­
go na Zachodzie zostaje piłsudczyk 
generał Sosnkowski. Na Bliskim 
Wschodzie udzielnie panuje An­
ders. W kraju, w tym samym cza­
sie następuje aresztowanie gene­
rała Roweckiego (Grota). Na emi­
gracji 1 w AK następuje silny 
zwrot na prawo.

Parowóz dziejów mknie jednak 
naprzód. W lipcu 1943 r. w Sielcach 
składa przysięgę pierwsza jedno­
stka dywizji kościuszkowskiej.

Generał Sikorski nie był rewo­
lucjonistą, prawdopodobnie nie 
przewidywał perspektyw budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce, 
bo ze swych pozycji chyba prze­
widzieć Ich nie mógł. Popełniał 
błędy obok czynów wielkich, miał 
wady obok cennych zalet. Ale był 
patriotą, demokratą, wrogiem fa­
szyzmu i ofiarnym szermierzem 
Ojczyzny. Takim zachowujemy go 
w pamięci.

F. B.

»Czysta« bomba
nie będzie mniej groźna

BONN (PAP) Gerlach wyraził się: „Nowe
Przed kilku dniami Bundee- określenia dla bomby atomo- 

tag uchwalił ustawę o cywil- wej bynajmniej nie oznaczają, 
nej obronie przeciwlotniczej. że jej działanie będzie mniej 

Jak informuje „Die Welt”, groźne”.
na wiadomość o tym znakom!- „ , „ , ,
ty fizyk atomowy prof. Ger- . . Gerlach wyraził na-
lach z Monachium powiedział “ziej5’ ze strach przed znisz- 
w czasie wykładu: „zamierza czeniem zmusi ludzi do zmla- 
się budować w przyszłości ny s?0801™ myślenia. „Strach 
miasta pod ziemią i pod ziemią n?e iest P^nym, ale mimo to 
siać i zbierać zboże, Ale w ra- skutecznym środkiem wycho- 
zie użycia w wojnie energii a- wawczym” — podkreślając, że 
Itonjowej życie tych, którzy "H^y uczynić wszystko, co w 
ocaleją i wyjdą ze swych bun na?zfj mocy, ażeby poruszyć 
krów, nie będzie miało żadne- °P^n^ publiczną”.
go^ sensu: pozbawieni oni będą Prof. Gerlach należy do gro 
potomstwa . na 18 fizyków zachodnio-nle-

O tzw. „czystej bombie ato mieckich, którzy opublikowali 
mowej, nad którą podobno pra słynny apel przeciwko użyciu 

się obecnie w USA, prof. broni atomowej.



Jeszcze jedna możliwość
Czasopismo angielskie „New 

Statesman and Nation” 
zamieściło interesujące stu­
dium nad rozwojem gospodar­
czym krajów zacofanych i 
wpływów, jakie ma na ten 
rozwój pomoc krajów silnie 
rozwiniętych, kapitalistycz­
nych i socjalistycznych, a 
głównie USA i Związku Ra­
dzieckiego.

Handel międzynarodowy ro­
śnie w tej chwili wolniej od 
produkcji światowej. Od okre 
su przedwojennego do 1954 
roku wymiana międzynarodo­
wa wzrosła o 43 proc., pod­
czas gdy produkcja rolna i 
przemysłowa w świecie pod­
niosła się do 66 proc., przy 
czym w ramach tego wzrostu 
neleży rozgraniczyć obroty ar­
tykułami przemysłowymi, któ 
re wykazują wzrost o 63 
proc., obroty surowcami — o 
36 proc., oraz obroty żywno­
ścią, które wzrosły zaledwie 
o 8 'proc, w okresie ostatnich 
16 lat.

Targi międzynarodowe a 
więc i nasze, stanowią dobrą 
okazję do porównań, które my 
tak lubimy. Zapominamy przy 
tym często, że przed wojną oy 
liśmy krajem do gruntu zacofa 
nym i pozostalibyśmy nim, 
gdyby nie przeobrażenia ustro­
jowe, które u nas nastąpiły. 
Porównujemy siebie z kraja­
mi tak wysoko rozwiniętymi, 
jak USA, Anglia czy NRF, co 
niepotrzebnie demobilizuje na 
szą energię twórczą. Gdyby- 
śimy się po drugiej wojnie 
światowej znaleźli w obozie 
kapitalistycznym, podzielilibyś 
my do pewnego stopnia los 
krajów, o których pisze eko­
nomista angielski w „New 
Statesman and Nation”.

Oczywiście, otrzymalibyśmy 
pomoc amerykańską może w 
setkach milionów dolarów, tak 
jak otrzymuje ją np. południo 
wy Vietnam. Otrzymuje ją 
wprawdzie także północny 
Vietnam od ZSRR i Chin, ale 
ma ona inny charakter. Pomoc 
radziecko-chińska dostaje się 
wprost do rąk rządu północno- 
wietnamskiego w postaci ma­
szyn, fabryk, dokumentacji 
technicznej, grup inżynierów 
i techników. Południowy Vit- 
nam otrzymuje pomoc amery­
kańską na ręce kapitału pry­
watnego w formie towarów, 
których odpowiednik wartości 
importerzy wpłacają do spe­
cjalnego funduszu. Z tego fun 
duszu rząd południowo-viel- 
namski przeznaczył 255 milio­
nów dolarów na zbrojenia, a 
tylko 85 milionów na rozwój 
życia gospodarczego.

Ekonomista angielski, któ­
rego trudno posądzić o sym­
patie dla obozu socjalistyczne 
go, pisze, że północny Viet- 
nam rozwija się w znacznie 
szybszym tempie, niż kapita­
listyczne południe kraju. Po­
wstały nowe fabryki, a dawne 
zostały rozbudowane i powlę 
kszonc. I to wszystko za trze 
cią część tego, co otrzymał 
Vietnam południowy.

Jest to niewątpliwe potwierdze­
nie tezy znanego ekonomisty

szwedzkiego — Myrdala, bynaj­
mniej nie komunisty, że tzw. „wol 
ny handel“ nie doprowadzi do 
podwyższenia stopy życiowej w 
krajach zacofanych i nie zmniej­
szy dysproporcji pomiędzy tymi 
krajami. Stanowisko to podzielają 
zresztą ekonomiści większości kra 
jów zacofanych, niezależnie od 
przekonań politycznych.

Stan dotychczasowy nie da- 
je widoków rozszerzenia wy­
miany handlowej pomiędzy 
zacofanymi a rozwiniętymi 
■krajami kapitalistycznymi. Ta 
kie np. Stany Zjednoczone, 
które są nie tylko mocar­
stwem przemysłowym, ale za 
razem wielkim producentem 
surowców i artykułów przemy 
słowych, nie są zainteresowa­
ne w rozwoju krajów zacofa­
nych. gdyż chcą w tych kra­
jach nabywać surowce po ce­
nach niższych od światowych, 
a sprzedawać jak największą 
ilość własnych towarów po 
cenach jak najbardziej dla sie 
bie korzystnych. Stany Zjed­
noczone nie potrzebują ryżu 
burmańskiego ani egipskiej 
bawełny, bo same są ekspor­
terem bawełny.

I tu dochodzimy do intere-

wu również na strukturę go­
spodarczą krajów zacofanych. 
Starają się one wykorzystać
nasze 
dynę 
stanu 
leko

doświadczenia. Jako je- 
racjonalne wyjście ze 
stagnacji widzą one da- 
posuniętą interwencję

państwa, kontrolę w handlu 
zagranicznym i w inwesty­
cjach przemysłowych. Dostrze 
gamy to na przykładzie Indii. 
Indyjska ustawa przemysłowa 
dzieli go na trzy sektory: pań 
stwowy, państwowo-prywa- 
tny i prywatny, przy czym 
przemysł państwowy obejmu 
je wszystkie podstawowe ga­
łęzie przemysłu. Ustawa indyj 
ska byłaby nie do pomyślenia 
bez światowego obozu socja­
lizmu, bo Indie, nie mając mo 
żności oparcia się o ten obóz, 
nie mogłyby się odważyć
wejść na tę ograniczoną, 
imperialistyczną drogę.

Indie zdecydowały się 
czyć na nową drogę

anty

wkro 
nie

Śmiały wvc?yn taterniczy

Północną ścianą 
na Giewont

Dwaj taternicy: 
der Tobolewski, 
kopalni „Kleofas"

Aleksan- 
górnik 

w Ka-
towicach i Jan Krupski, 
dyżurny ruchu dworca kole­
jowego w Zakopanem, doko­
nali nie lada wyczynu tater­
niczego, pokonując środek 
północnej ścianie Giewontu. 
Ściana ta opada z siedmiu- 
setmetrowym urwiskiem w 
kierunku Doliny Strążyskiej 
i jest znana z tego, że po­
chłonęła już wiele śmiertel­
nych ofiar spośród niedo­
świadczonych turystów. Po­
wtarzane od wielu lat próby 
wspinaczek na Giewont od 
strony północnej kończyły się 
zazwyczaj fiaskiem z powodu 
bardzo kruchych w tym miej 
scu skał oraz skąpych i nie­
pewnych uchwytów.

Udało się to dopiero gór­
nikowi Tobolewskiemu i ko­
lejarzowi Krupskiemu, zapa­
lonym i wytrwałym alpini­
stom, którzy Tatry znają 
jak „własną kieszeń”. (PAP)

sującego 
krajów

wniosku, 
zacofanych

wprost beznadziejna,

Sytuacja 
byłaby 

, gdyby
nie istnienie rynku socjali­
stycznego, z którym kapitali­
ści nolens volens się liczą. 
Istnienie tego rynku złamało 
monopol krajów zachodn‘ch 
w państwach zacofanych, któ 
re z kolei zyskały oparcie w 
obozie socjalistycznym.

Istnienie obozu socjalistycz 
nego nie pozostało bez wpły-

tylko dzięki wybitnej osobi­
stości, jaką jest Nehru, ale 
głównie dzięki temu, że spo­
strzegły, iż kapitalizm nie 
umie rozwiązać problemów 
krajów zacofanych. Stanowi­
sko Indii nie pozostanie oczy­
wiście bez wpływu na inne 
kraje zacofane. Już to widać 
na przykładzie Indonezji czy 
Burmy.

Można stwierdzić, że jeżeli 
nasze wysiłki w nawiązywaniu 
stosunków handlowych skon­
centrujemy głównie na za­
cofane kraje, możemy rozwi­
nąć i umocnić nasze pozycje 
na tych rynkach, zwłaszcza w 
Azji południowej. Układ sił 
bowiem działa na naszą ko­
rzyść.

H. BARAŃSKI

W sprawie odszkodowań 
dla b. więźniów hitlerowskich

szanse na
Ostatnio coraz częściej mówi się i pisze 

na temat odszkodowań dla b. więźniów 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

Jak wiadomo, b. więźniowie tych obo­
zów mieszkający w krajach Europy za­
chodniej, mogą na podstawie aktów praw 
nych wydanych przez NRF ubiegać się o 
przyznanie im odpowiednich odszkodo­
wań. W Polsce, w roku ubiegłym poważna 
liczba b. więźniów zaczęła przesyłać do 
Niemiec zachodnich wnioski w sprawie 
odszkodowań. Wnioski te pozostały bez 
odpowiedzi.

Czy są obecnie jakieś nadzieje na uzy­
skanie odszkodowania dla Polaków, b. 
więźniów obozów koncentracyjnych, sko­
ro nie mamy nawiązanych stosunków dy­
plomatycznych z rządem NRF? Odpo­
wiedź na to pytanie brzmi negatywnie.

Rząd NRF wydał trzy ustawy o odszko­
dowaniach. W jednej z tych ustaw w pa­
ragrafie 1 mówi się m. in., że ofiarą prze 
śladowań systemu narodowo - socjali­
stycznego jest ten, kto czynnie walczył z 
tą ideologią i w związku z tym. na skutek 
ustaw rasowych, przynależności narodo­
wej lub z tytułu swego światopoglądu 
stracił życie, poniósł szwank na ciele lub 
też doznał cierpień moralnych. W usta­
wie tej jest też klauzula mówiąca: 
prawo do odszkodowań ma ten, kto w 
dniu 31 grudnia 1952 r. zamieszkiwał lub 
przebywał w zasięgu działania objętym 
niniejszą ustaną.

Tak więc, praktycznie odbiera to b. 
więźniom — Polakom możliwość korzysta 
nia z odszkodowań.

W związku z tym, że b. więźniowie z 
Polski nie mogą w obecnych warunkach 
politycznych i prawnych liczyć na odszko 
dowanie od rządu NRF, wystąpiono o od­
szkodowania do koncernu IG Farben, a 
więc od jednostki prywatno - prawnej.

Przed 4 laty obywatel pochodzenia żydowskie 
go, Norbert Wohlheim, b. więzień pracujący na 
terenie Jednego z przedsiębiorstw IG Farben w 
Oświęcimiu, wytoczył temu koncernowi proces, 
który w pierwszej instancji zakończył się (w 
1956 r.) przegraną IG Farben. Sąd uznał, że IG 
ma wypłacić Wohlheimowi tytułem rekompen­
saty za krzywdę moralną (tzw. Schmerzensgeld) 
sumę 10 tys. marek zachodnio - niemieckich. IG 
Farben apeluje od tego wyroku we Frankfurcie 
n. Menem. Sąd apelacyjny zaleca obu str onom po 
lubowne załatwienie sprawy. Od tej chwili rozpo 
czynają się pomiędzy IG i już nie Wohlheimem, 
ale organizacją, która stała za jego plecami i 
finansowała koszty 4-letniego procesu, Stowarzy 
szeniem Żydów dla Spraw Odszkodowań od NRF 
(CLAJM) — pertraktacje w sprawie zawarcia 
układu. (CLAJM skupia 23 żydowskie organiza 
cje z Ameryki, Kanady, Australii i Europy za­
chodniej. Żadna z tych organizacji nie ma sie­
dziby w krajach naszego obozu).

O wszystkich tych sprawach dowiedzia 
ła się polska delegacja b. więźniów na jed 
nym z posiedzeń Międzynarodowego Ko­
mitetu Oświęcimskiego w końcu 1956 r. i 
od tej pory rozpoczęły się starania o włą­
czenie polskich b. więźniów pracujących 
w zakładach IG Farben na terenie Oświę 
cimia do pertraktacji o odszkodowania. 
Strona polska złożyła w IG Farben wnio-

W lipcu br. ukończone będą roboty przy budowie wiel­
kiego kręgu tanecznego io Centralnym Parku Kultury i 

Wypoczynku na Powiślu w Warszawie.
CAF - fot. Dąbrowieckl

Z „Orbisem“ za granicę
— Tegoroczny bilans ,,Orbi 

su" w dziedzinie „zagranicz­
nej" przedstawia się następu­
jąco: Ogółem — 14 wycieczek, 
obejmujących takie kraje jak 
ZSRR, Czechosłowacja, Au­
stria, . Włochy, Francja, Buł­
garia, wreszcie Dania. Koszt 
wycieczek, które odbywają się 
w sezonie wiosenno-letnim (od

maja do września) jest

Rząd NRF nie zapłaci
IG Farben

ski 2.321 więźniów obecnie zamieszkałych 
w Polsce (w tym 23 pochodzenia żydow­
skiego). Wnioski te zostały przyjęte.

W lutym br. IG Farben zawarła z 
CLAJM układ, na mocy którego przezna­
czyła na zaspokojenie roszczeń 33 milio­
nów marek zachodnio - niemieckich dla 
blisko 4 tys. podopiecznych CLAJM, z tym 
że 27 milionów marek miało przypaść dla 
żydów, a 3 miliony dla b. więźniów pocho 
dzenia nieżydowskiego.

W tych warunkach nie cofnęliśmy na­
szych zgłoszeń, stojąc na stanowisku, że 
jeżeli cała sprawa ma być uregulowana 
na płaszczyźnie ugody można dążyć do 
tego, aby układ zmienić lub poprawić. W 
tym też kierunku dążą nasze wysiłki.

Najważniejszą sprawą jest to, że przez 
przyjęcie naszych wniosków przez IG sta 
liśmy się z konieczności trzecim partne­
rem w pertraktacjach, przy czym mamy 
o tyle korzystną sytuację, iż IG Farben- 
Industrie, jako spółka akcyjna, jest obec­
nie w stadium likwidacji i bez załatwie­
nia sprawy odszkodowali IG nie może do 
prowadzić tej likwidacji do końca. Ponad 
to najważniejszym argumentem jest spra 
wa terminów i dalszych konsekwencji 
prawnych. Na podstawie ustawy wywoław 
czej (Bundesaufrufgesetz) ustalony zo­
stał 6-miesięczny termin zgłaszania pre­
tensji do likwidującej się IG, począwszy 
od 31 maja br., a zatem rozmowy muszą 
być zakończone do końca br. W razie 
gdyby liczba roszczących pretensje prze­
wyższyła zaproponowane przez IG sumy*) 
termin przedłużony zostaje o dalsze 3 
miesiące.

Jeżeli nawet w tym terminie IG nie bę­
dzie chciała uznać naszych słusznych pre 
tensji, stoi przed nami nowa możliwość. 
Zgłaszając bowiem wnioski, zdecydowano, 
że ich podstawą prawną będzie staranie 
o odszkodowanie z tytułu krzywdy morał 
nej (Schmerzensgeld). W wypadku odrzu 
cenią naszych starań o odszkodowania z 
tego tytułu, mamy możność wytoczenia 
IG procesu cywilnego. Niemiecki kodeks 
cywilny przewiduje w tych sprawach, 
jeśli zachodzi tzw. niedozwolona czynność 
z pogwałceniem ludzkich praw do wol­
ności, możliwość dochodzenia pretensji 
na drodze sądowej, a tej ewentualności 
IG będzie prawdopodobnie unikała.

Jak potoczą się pertraktacje w sprawie 
odszkodowań dla b. więźniów obozu 
oświęcimskiego — trudno w tej chwili 
przewidzieć. Istnieje jednak nadzieja, że 
Polacy — b. więźniowie Oświęcimia — 
którzy w Zakładach IG Farben (uznanej 
w 1947 r. przez Międzynarodowy Trybunał 
w Norymberdze za organizację zbrodni­
czą). byli nieludzko wyzyskiwani, uzyska 
ja newną satysfakcję moralną i mate­
rialną.

*) Na ostatnim posiedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego we Frankfurcie n. Me 
nem niektóre delegacje zapowiedziały zgłosze­
nie do IG Farben roszczeń o odszkodowania. 
Węgry mają zgłosić około 2 tys. wniosków. Cze­
chosłowacja i Jugosławia — po około 300.

(Za „Życiem Warszawy”)

0 lekach
— dyrektor PPA

Nawiązując do artykułu 
„Ukróćmy czarny handel le 
kami“ („Gl. WlkpN z 3. 7. 
nr. 156) zechce Pan łaską- 
wie przyjąć uzupełniające 
wyjaśnienia z moich ust.

Czarny handel lekami 
ukróci się po nasyceniu ryn 
ku tymi lekami nie ze skupu 
lecz z oficjalnej dostawy. 
(Per analogias: artykuły cho 
dliwe a. „deficytowe" w licz 
nych sklepach MIID czy 
PSS).

Zwrócenie uwagi przez 
prasę na takie bolączki jest 
bardzo potrzebne i, miejmy 
nadzieję, da rezultaty.

Z poważaniem 
mgr Feliks Taborski 

dyr. Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Aptek

różny i zależy oczywiście od 
czasu trwania, odległości i 
środków koniunikacji. Np. 
10-dniowa podróż do Lenin­
gradu i Moskwy kosztuje 2.400 
zł, natomiast 15-dniowa wy­
prawa do Francji (autoka­
rem), obejmująca zwiedzanie 
kraju — 9.585 zł od osoby. 
Wyjeżdżający otrzymują „kie 
szonkowe", wliczone w koszty 
podróży, a mianowicie w kra­
jach demokracji ludowej i 
ZSRR — 15 rubli dziennie, na 
tomiast w krajach zachodnich 
— 1.5 dolara, w przeliczeniu 
na walutę krajową. W okresie 
lata „Orbis" organizuje co ty 
dzień wycieczkę „Mazowszem" 
po Bałtyku na trasie Gdynia 
—■ Szczecin, tygodniowy pro­
gram przewiduje m. in. dotar­
cie do Bornhohnu. Wszystko 
razem kosztuje 650 zł.

— Wśród społeczeństwa pa 
nuje przekonanie — wtrącani 
— że wobec szczuplej ilości 
miejsc — uczestnictwo W wy~ 
cieczkach za granicę staje się 
prawie, że nieosiągalne...

— Trzeba przyznać — pa­
da odpowiedź przedstawiciela
woj. oddziału ..Orbisu

W Karłowych Yarach 
zaprezentujemy 
cztery filmy

4 filmy reprezentować będą 
kinematografię polską na roz­
poczynającym się 6 bm. X Mię 
dzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym w Karlovych Varach. 
Są to: film fabularny reżyserii 
Andrzeja Munka pt. „Człowiek 
na torze”, dokumentalna krót­
kometrażówka pt. „Wesele 
krakowskie” reż. L. Perskiego 
film popularno-naukowy reż. 
St. Kokesza „Mrówcze szlaki” 
oraz krótkometrażówka kukieł 
kowa reż. Z. Wasilewskiego pt. 
„Dwie Dorotki”.

Na warsztacie konstruktorów
Tankowiec 
rudozbiornikowiec

że
zainteresowanie jest olbrzy­
mie. W dniu rozpoczęcia sprze 
dąży biletów, od wczesnego ra 
na zjawia się nadkomplet kan 
dydatów na pasażerów. Wy- 
znajemy zasadę: kto pierw­
szy ten lepszy. Jasne, że kan­
dydaci winni zgłaszać się oso 
biście. Jeżeli chodzi np. o 
terminy sprzedaży biletów, to 
mogę poinformować, że na 
wycieczkę do Związku Ra­
dzieckiego, która wyjedzie z 
Warszawy 13 września, za-

i statek 
zamrażalnia

Pełne ręce roboty ntają projek­
tanci Centralnego Biura Konstruk 
cji Okrętowych nr 1 w Gdańsku* 
którzy, obok budowniczych stat­
ków — stoczniowców, są twórca­
mi naszej floty. Inżynier Pacześ- 
niak opracowuje dla polskiego 1 
chińskiego armatora projekt zbiór 
nikowca (tankowca) o nośności 18 
tys. ton. Statek ten o napędzie mo 
torowym, wejdzie do produkcji w 
Stoczni Gdańskiej w 1958 r. Tan­
kowiec będzie mógł jednorazowo 
przewieźć 16.500 ton czterech 
rożnych gatunków paliw. Na prze­
wiezienie takiej ilości paliw kole­
ją trzeba by 17 pociągów, składają­
cych się z 50 cystern każdy.

W stadium końcowym znajdują 
się projekty statku-przetwórni 
i statku — zamrażalni, produkcję 
których rozpocznie w przyszłym 
roku Stocznia Gdańska. Jednostki 
te o 80-dniowym zasięgu połowów,

czmiemy sprzedawać
ło 1 sierpnia.

— A kto i 
wycieczkach?

— W tym 
Wielkopolski,

bilety oko
będą mogły 
rzu złowioną

na pełnym mo-
rybę

bierze

roku

udział w

z terenu
a właściwie Poz

nania wyjechało około 190 
osób, rekrutują się one prze-
de wszystkim inteligencji
twórczej, a więc profesorowie 
wyższych uczelni, inżyniero­
wie, reprezentanci wolnych za
wodów itp.

— A jeżeli chodzi 
na przyszły rok?

— Szczegółowych 
nie mogę udzielić,

o plany

danych 
ponieważ

nie otrzymaliśmy na ten te­
mat żadnych wiadomości, nie 
mniej wydaje się, że kurs w tej 
dziedzinie posiada tendencje 
zwyżkową. M. in. planuje się 
rozszerzenie wymiany tury­
stycznej na Grecję i Jugosła- 
wię. (m)

względnie przerabiać 
mączkę rybną i

zamrażać, 
na filety, 

tran. Sta-
tek - zamrażalnia z jednego rejsu 
będzie mógł przywieźć 700 ton śle 
dzi. Na warsztatach konstrukto­
rów znajdują się ponadto projekty 
motorowca, 12.500 TDW, przeznaczo 
nego głównie do obsługiwania li­
nii regularnych oraz motorowca — 
4.300 TDW.

W związku z zainteresowaniem 
zagranicznych armatorów — a 
zwłaszcza: Egipcjan i Szwajcarów 
— polskimi statkami, w opracowa 
niu znajduje się kilkanaście pro­
jektów koncepcyjno-ofertowych. 
Wymienić tu należy projekt tan­
kowca 35 tys. TDW, rudozbiomi- 
kowca (jednostka do przewozu ru 
dy i ropy), 14 tys. TDW oraz stat­
ku o nośności 5.700 ton, do prze-
wozu drewna. (PAP)

WCZASY NAD BAŁTYKIEM
Na zdjęciu: Plaża w 

CAF - fot.
Mielnie., 
Orłowski

I

•o



NRD. — Scena z programu Telewizji nadawanego ze zna 
nej „Baszty“ k. Drezna. CAF

Przed festiwalowym 
spotkaniem

MOSKWA SWOIM GO­
ŚCIOM — pod tym hasłem 
przeprowadzane są ostatnie 
przygotowania w mieście Fe­
stiwalu. 400 młodych ochotni­
ków przychodzi każdego dnia
po pracy na Ostankino 
właśnie m,. in. mieszkać 
uczestnicy Festiwalu),

(tu 
będą, 
aby

porządkować teren, sadzić, zie 
leń i kwiaty. Tym samym za­
biegam kosmetycznym podda­
ny został Centralny Stadion 
na Lużnikach, gdzie 28 lipca 
nastąpi uroczyste otwarcie 
VI Festiwalu.

NAJLEPSI MŁODZI LEK­
KOATLECI ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO przyjadą w 
tych dniach do Moskwy, gdzie 
wyłoniony zostanie ostateczny 
skład lekkoatletycznej repre- • 
zentacji ZSRR na III MI SM 
(Międzynarodowe Igrzyska 
Sportowe Młodzieży).

„MIASTO O ŚWICIE" — 
ARKUSZEWA przygotowuje 
ma dni Festiwalu znany Teatr 
Akademicki im. Wachtangowa. 
Treścią sztuki jest bohater- 
ńtco pracy komsomolców w 
trudnych latach powojennych.

45 MILIONÓW FILATE­
LISTÓW ISTNIEJE NA 
ŚWIECIE. Na VI Festiwalu 
nie zabraknie więc przedsta­
wicieli związków filatelistycz­
nych. Obecnie wielu indywidu 
ahiych zbieraczy, a także dy­
rekcje poczt, m. in. z Finlan­
dii, NRD, Belgii, Albanii, Cze­
chosłowacji i Węgier przesy­
łają swoje kolekcje do komi­
sji organizacyjnej. Najlepsze 
zbiory znaczków nagrodzone 
zostaną premiami pieniężny­
mi.

Amerykański Związek Fila­
telistyczny ufundował w związ 
ku z tym specjalną nagrodę 
dla najlepszego zbieracza 
maczków ZSRR.

MŁODZI NIEMCY POMA­
GAJĄ SUDAŃCZYKOM pro­
wadząc zbiórkę pieniężną, któ­
ra umożliwi im przyjazd do 
Moskwy. W wielu fabrykach 
młodzież robotnicza deklaruje 
na ten cel dodatkowo kilka go 
dżin pracy. Aktywny udział w 
zbiórce biorą także żołnierze 
Armii Ludowej, występując z 
koncertami.

Niedawno do Sudanu wysła 
no instrumenty muzyczne i 
sprzęt sportowy, a pracowni­
cy domu towarowego w Lipsku 
przekazali komplet wyposaże­
nia dla drużyny piłki nożnej.

Z KANADY PRZYJADĄ 
na Festiwal studenci, młodzi 
farmerzy, robotnicy i maryna­
rze. Ogółem delegacja liczyć 
będzie 200 osób. Przywiezie 
ona wystawę dzieł kanadyj­
skiej sztuki ludowej i filmy o 
życiu w tym kraju.

WIELU MŁODYCH WŁO­
CHÓW pragnie wyjechać na 
Festiwal jako obserwatorzy. 
Chcą oni obejrzeć i poznać 
Moskwę nie biorąc oficjalnie 
udziału w imprezach.

W przygotowaniu artystycz 
nych programów pomaga mło 
dzieży m. in. teatr z Milano, a^ 
także liczne zespoły twórczości

ludowej z różnych miast wło­
skich.

DELEGACJE EKWADO­
RU I OCEANII wyruszyły 
juz do Moskwy. 7 lipca z por­
tu Niigata posiadającego po­
łączenie z Wladywost okiem, 
odpływa na statku delegacja 
młodzieży japońskiej.

FEST IW A L WARSZA WSKI 
ODŻYJE NA EKRANACH 
MOSKWY. Kronikę filmową 
z Festiwalu w Warszawie przy 
wiozą do Moskwy Francuzi, 
Jest ona jednym z filmów, któ 
re Francja zaprezentuje na 
M iędzy narodotcym Fcsti walu 
Filmowym. Dotychczas udział 
w tym. Festiwalu zadeklarowa 
ły 24 państwa. (API)

Siady człowieka 
w Jaskini Mamutowej

Pracownicy Muzeum Archeolo­
gicznego w Krakowie dokonali — 
pod kierownictwem dyrektora te­
go muzeum — dr. Stefana Noska, 
szeregu interesujących odkryć w
Jaskini Wierzchowskiej Dolnej,
zwanej także Mamutową, w miej-
scowości Wierzchowa 
Ojcowa.

pobliżu

W toku badań zrobiono przeko­
py przy wejściu do jaskini, w któ­
rych odkryto warstwy, zawierają 
ce ślady człowieka ze starszej e- 
poki kamiennej. Znaleziono tam 
narzędzia krzemienne i odpadki, 
powstałe przy ich produkcji, na­
trafiono też na ułamki kości zwie­
rzęcych, wśród nich — kości ma-
muta. (PAP)

PO MYŚLOWI 
KONSTRUKTORZY
Szczeciński spawacz 22-

I letni Adam Kotarski 
nrotnadził udatne v

prze­
prowadził udatne próby
miniaturową łodzią podwod 
ną własnej konstrukcji. Mi­
mo początkowych niepowo­
dzeń młody konstruktor 
teraz z kolegami zbudował 
łódź podtoodną, która w 
ostatnich dniach 
na przeprowadzo­
nej próbie zanu­
rzyła się wraz z 
czteroosobową za­
łogą na głębokość 
8 metrów i przeby­
wała pod wodą o- 
koło 20 minut.

Na zdjęciu: za 
chwilę łódź się za­
nurzy...

CAF 4-

Fot. Weczer

C&W& w 1S9 — Sir. 4

Kręte ścieżki
i ich (o) błędni rycerze

IZ ażdy mieszkaniec Pozna- 
n nia zna doskonale kamie­

nicę przy placu Wiosny Lu­
dów; kamienicę-komin, stra­
szydło, zawalidrogę urbani­
stycznych planów miasta (na 
zdjęciu). U jej podnóża, jak 
nie trudno zaobserwować, znaj 
dują siedlisko: brud, obskurne 
kioski i stragany, a po zmroku 
mają tu schronienie amatorzy 
picia wódki na świeżym powie 
trzu i mniej czy więcej aspo­
łecznie aktywne elementy, nie 
wyłączając cór Koryntu. Ra­
zem wziąwszy, zakątek to nie 
przynoszący chluby Poznanio­
wi, napawający wstrętem, od 
lat oczekujący ostatecznego u- 
porządkowania.

Nieco odmienne uczucia ży­
wią dla wspomnianej kamieni 
cy jej właściciele. W ich oczach 
obiekt jest wspaniały, nadają­
cy się świetnie do odbudowy; 
i, co chyba także ważne, przy­
noszący co miesiąca pewną 
sumkę dzierżawną.

Pierwszy wiraż

zaledwie... 70,— zł za jeden 
m3, łącznie za około 100.000 zł. 
Dane \pieprawdopodobne, ale 
•— znalazły uznanie u przewód 
niczącego komisji. Gorący zwo 
lennik odbudowy już w dniu 
3 VI br., na posiedzeniu komi­
sji, rozdziera szaty, dyskutuje 
i naciera na Zarząd Architek­
toniczno-Budowlany, nieomal 
żądając cofnięcia decyzji. Z 
gorliwością, godną lepszej 
sprawy — inicjuje... powoła­
nie zespołu dla rozpatrzenia 
projektu pani Bytner, bierze 
osobiście udział w wizji lokal­
nej, „żyje zagadnieniem”.
Czy dobrze spełniony 

obowiązek?
Nie należy się dziwić pań­

stwu Bytnerom, że zabiegają 
o utrzymanie i powiększenie

szego miasta w imię rzeko- 
mego interesu społecznego. 
Obecnie, burząc dom-skrzy- 
dło, nie tracimy izb mieszkał 
nych, stwarzając równocześ­
nie warunki dla architekto­
nicznego uporządkowania os­
tatniego z reprezentacyjnych 
placów Poznania. Rzecznik od 
budowy — ob. Madajewski — 
nie wierzy w te plany; ale 
my wierzymy, że MZAB nie 
będzie zbyt długo z zabudową 
placu czekał.

Opinia publiczna jest zde­
cydowanie przeciwna odbudo 
wie kamienicy-koszmaru. a 
niektórych amatorów popular­
ności zapewniamy, że na uzna 
nie społeczeństwa można so­
bie tylko zasłużyć, jak zasłu­
żyli sobie ci nasi przodkowie, 
którym m. in. zawdzięczamy 
piękno naszego Poznania.

Zbigniew MIKA

Po tym wstępie, Czytelnik 
nie tylko nie będzie zdziwio­
ny, ale i rzeknie z -westchnie­
niem ulgi: „nareszcie”, gdy po 
wiem, że w planach urbani­
stycznych miasta budynek ten 
jest przeznaczony do rozbiór 
ki. W tym miejscu (kwestia 
paru lat) powstanie piękny, 
rozległy plac, odsłaniający 
perspektywę ulic i zieleni są­
siedniego ogrodu, pozwalający 
na przebudowę niewygodnej 
linii komunikacyjnej. Trzeba 
sobie zdać sprawę, że obok li- 
Ikwidacji tramwaju naul.Dzier 
żyńskiego (Półwiejska), pro­
blem placu Wiosny Ludów 
jest palący.

W oparciu o te plany i wo­
bec groźby zawalenia się obiek 
tu Miejski Zarząd Architekto­
niczno-Budowlany chce stop­
niowo (w tym roku dwie kon­
dygnacje) dokonać rozbiórki 
kamienicy-straszydła. W mar­
cu br, wydano odpowiednie po 
lecenie właścicielowi domu.

Czytelnik znowu nie zdziwi 
się chyba, gdy powiem, że 
wówczas właściciele uderzyli 
na alarm. Rodzinne tam-tamy 
poszły w ruch; najpierw spo­
rządzono odwołanie od decyzji 
MŻAB. Nie poskutkowało — 
więc Lilianna Bytner z domu 
Michaelis, 16 IV br. zapropo­
nowała MZAB odbudowę, na 
koszt własny, górnych kondy­
gnacji domu. I pomyśleć, że 
czuły na filantropijne odruchy 
Zarząd Architektoniczno - Bu­
dowlany, nie zgodził się i na 
tę propozycję...

Państwo Bytnerowie (na a- 
renę wchodzi mąż) nie rezyg­
nują. W dniu 19 IV br. inż. 
Zbigniew Bytner w imieniu żo 
ny śle do Politechniki Poznań­
skiej list, oferując „nieodpłat­
ne użytkowanie” 3 i 4 piętra. 
4 maja Politechnika pisze do 
Zarządu Arch.-Bud. prośbę o 
zezwolenie na adaptację(?) 
dwóch kondygnacji na mie­
szkania dla pracowników nau­
ki. (Wskazano jej obiekt do od 
budowy przy pl. Młodej Gwar 
dii).

Przypominam, że rektor Po­
litechniki — prof. inż. R. Ko­
zak — jest radnym miasta Po­
znania i członkiem Komisji Bu 
downictwa...

Tym razem

to może sięBrrr Komu
podobać?
Fot. K. Przychodzki

Co miesiąc

swej 
Stoją

substancji majątkowej, 
na straży swego intere-

Tam-tamy dudnią dalej. Po 
niepowodzeniach — 11 V br. 
poszło nowe pismo, tym razem 
do Komisji Budownictwa 
MRN. Z zażalenia (tak!) wyni­
ka, że do odbudowy jest prze­
szło 1.500 m3, z czego można 
uzyskać ileś tam izb, kosztem

su i bronią go wszelkimi, za­
pewne jeszcze nie wyczerpa­
nymi. środkami. Tym dziel­
niej go bronią, że — jak mo­
żna się domyślać — nie swo- 

c imi pieniędzmi finansowaliby 
odbudowę (vide — koncept z 
Politechniką).

Jak świat światem — prawo 
prywatnego posiadania często 
znajdowało się w kolizji z in 
teresem społecznym, stąd nad 
tymi sprawami postanowiono 
roztoczyć kontrolę za pośred­
nictwem samorządu miejskie 
go, dziś — Rady Narodowej. 
Ma ona tego interesu bronić. 
A czy w tym konkretnym wy 
padku broni?

Rozmawiałem z przewodni 
■ czącym Komisji Budownictwa 
■ — radnym D. Madajewskim. 
* Zastrzegł się na wstępie, że 
( będzie wypowiadał tylko oso- 
. biste poglądy, gdyż Komisja 
• nie podjęła ostatecznej de- 
1 cyzji w tej sprawie. Powie­

dział, że jest kategorycz­
ni e za odbudową, bo mieszka 

. nia, cukiernia, piekarnia... A 
• plany urbanistyczne miasta,' 
1 to pieśń przyszłości — może 

minie 20 lat, może więcej... 
Wreszcie radny Madajewski 
oświadczył, że nadchodzą wy­
bory do rad narodowych i on
nie może narazić się 
swoim wyborcom przez 
zgodę na burzenie domu. Po­
dobnie argumentował na po­
siedzeniu Komisji Budowni­
ctwa. Czyjego więc interesu 

broni przewodniczący?
Nieodzowny warunek

Poznań jest bez wątpienia
pięknym miastem.
zieleni, otwartych

Ma dużo 
placów,

10 ton wędlin 
z... nutrii
' Jadłem kiełbasę z mięsa króli­
ków i nutrii. Nie przypuszczałem, 
że tak mi będzie smakować. — Ni­
czym nie różni się od „normal­
nej", a nawet, powiedziałbym, że 
lepsza.

Środa jest poważnym ośrodkiem 
hodowli zwierząt futerkowych w 
naszym kraju. Stąd dysponuje du­
żymi ilościami mięsa z królików i 
nutrii. Rzecz jasna, że nie można 
dopuścić do takiej sytuacji, aby to 
delikatne, smaczne mięso marno­
wało się. Uruchomiono więc w Sro 
dzie spółdzielnię, której powierzo­
no zadanie przetwarzania tego mię 
sa. Było to parę lat temu.

Obecnie zakład przetwórczy w 
Środzie prowadzi Spółdzielnia In­
walidów „Zjednoczenie" z Pozna­
nia. Produkuje naprawdę świetne 
parówki, kiełbasy, wątrobianki 
itp. Miesięcznie ok. 10 ton wyro­
bów.

Znaczenie przetwórni jest dwo­
jakie. Z jednej strony przyczynia 
się ona do lepszego zaopatrzenia 
rynku w wyroby wędliniarskie — 
z drugiej stanowi poważną pomoc 
dla hodowców zwierząt futerko­
wych, gdyż pozwala na łatwe i 
szybkie zbywanie mięsa. Jest to 
tym ważniejsze, że hodowcy ze 
Środy mają duże farmy i każdy z 
nich dostarcza mięso z kilkudzie­
sięciu sztuk tych zwierzątek mie-

gmachów, parków i arterii 
komunikacyjnych. W każdym 
fragmencie (z wyjątkiem nie­
których) -widać poczynania bu 
downiczych miasta, pełne tro 
ski o jego wygląd.

Miasto nie powstaje ani 
przeobraża się z dnia na dzień. 
Miasto nie buduje się na dziś, 
a spojrzenie jego budowni­
czych, nie dalej jak na długość 
nosa, wiedzie zawsze w prze­
paść błędów.

Należy przeto kategorycznie , 
protestować przeciw jakimkob 
wiek próbom mędrkowania i’

API informuje:

Jeden 
z ośmiu na świecie
Nasza flota handlowa 

wzbogaciła się o no­
wy, duży, nowocześnie wy­
posażony statek. Jest nim 
M^S ..Dzierżyński”, na któ­
rym w ub. wtorek odbyła 
się uroczystość podniesienia 
bandery.

Interesujące są szczegóły 
tej naszej nowej jednostki 
morskiej. „Dzierżyński” zo­
stał wybudowany w latach 
1938—11 przez znaną z do­
skonałej produkcji silników 
spalinowych stocznię „Burg 
meister end Wain” w Ko­
penhadze. Nosił on wtedy 
nazwę „Adelaide Star” i 
był pewnego rodzaju eks­
perymentem w stoczni, któ 
ra rozpoczęła w owym o- 
kresie produkcję silników, 
sterowanych tłokami wyde­
chowymi.

Na statek wmontowano 
dwa tego rodzaju silniki po 
7.300 KM każdy, co pozwa­
la na rozwinięcie znacznej, 
szybkości. Podczas ostatnich 
prób morskich wyniosła o- 
na około 19 węzłów. Warto 
tu dodać, że „Dzierżyński” 
jest jednym z 8 tylko stat­
ków na całym świecie, któ­
re posiadają tego typu sil­
niki.

W latach powojennych 
wrak tego statKu został wy 
dobyty przez naszych ratow 
ników z dna morza, a obec 
nie odbudowany i unowo­
cześniony w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Wybudowano na nim m. 
in. nowe urządzenia chłod­
nicze, które pozwalają na 
przewóz ładunku mrożone­
go w ilości około 2 tys. ton.

Wysiłek polskich stocz­
niowców został wysoko oce 
niony przez przedstawiciela 
stoczni „Burgmeister end 
Wain”, którego zaproszono 
na próby morskie. Był on 
najbardziej zaskoczony tym 
— że nasi fachowcy potra­
fili bez instrukcji i doku­
mentacji firmowej zesta­
wić we właściwy sposób 
wszystkie luzy, tolerancje 
i regulacje silników głów­
nych.

W najbliższych dniach 
M'S „Dzierżyński” wyruszy 
w swój pierwszy rejs.

S. Z.
(zm)sięcznie...

Fot. CAP
JHlŁ&uta. pieśń

Mowę rezerwaty przyrody
Tereny nadleśnictwa Zwie­

rzyniec w powiecie Zamość 
znane zarówno ze znajdują­
cych się tu niezwykle u nas 
rzadkich kompleksów staro­
drzewów jodłowo-bukowych, 
jak i pięknych okolic, od da- 
w;ha już zwracały uwagę przy 
rodników i odwiedzających te 
strony turystów.

Stare to uroczysko, obejmu 
jące ok. 550 ha lasu, postano­
wiono uznać za rezerwat przy 
rody. W lasach nowoutworzo
nych rezerwatu można rów­
nież spotkać rzadkie gatunki

. decydowania a wygląda* zwierzą^ m. węża eskulapa,

a także liczne gatunki zwie* 
rząt bezkręgowych.

Drugim z kolei terenem 
który postanowiono uznać za 
rezerwat, jest niezwykle cie­
kawy zabytek przyrodniczy "W 
nadleśnictwie Komańcza 
pow. Sanok. Przed laty rósł 
tu wielki las jodłowy. W 1906 
roku wskutek obsunięcia się 
części tych, terenów, pewne 
partie lasu znalazły się W dość 
głębokiej dolinie. Z czasem 
wytworzyło się tu jezioro> 
wierzchołki drzew do nieda^ 
na jeszcze sterczały nad wo­
dą. Jezioro obfituje w pstrąg 
rzeczne. (PAP>



Prasownicy poszukiwani
Instalatorów w. k. i c. o., zbrojarzy, cieśli, mu 
rarzy, na płytki ścienne, dekarzy i blacharz} 
do pracy w terenie, robotników do pracy w Po­
znaniu i w terenie (każdą ilość) przyjmie na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane p. L. Poznań, ul. Krautho- 
fera 10. K3955
Kontrolera technicznego ze znajomością branży 
skórzano-obuwniczej poszukuje zaraz Wojew. 
Przeds. Handlu Obuwiem w Poznaniu, St. Ry­
nek 53/54. K3967
Kwalifikowanych dmuchaczy przyjmie zaraz 
Wytwórnia Ozdób Choinkowych, Poznań, Ko-
ronkarska 18, tel. 524-14. K4001
Starszych księgowjch, księgowych technicz­
nych, kierowników budowy oraz murarzy i ro­
botników fizycznych do prac w budownictwie 
zatrudni dyrekcja Zespołu PGR Rodele, p-ta 
Winda, pow. Kętrzyn, woj. Olsztyn. Warunki 
zatrudnienia do omówienia w dyrekcji osobi-

lub korespondencyjnie. K3988
Kelnerów — kelnerki zatrudnią w każdą sobo­
tę, niedzielę Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne Zachód, Poznań, Ratajczaka 33. Wyna-
grodzenie 5% od obrotu. K4006
Majstra prefabrykacji betonów z długoletnią 
praktyką przyjmie zaraz do betoniarni w Ko- 
wanowie koło Obornik Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Pomocniczej Budownictwa Terenowego 
we Wrześni, ul. Przemysłowa 15. Reflektuje 
się wyłącznie na siłę wysokokwalifikowaną. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia. Istnieje możli-

DODATKOWE

BADANIA
KANDYDATÓW

WARSZAWA- UL.BELGIJSKA 7
ZAKtABYCHEMlCZNE»TOXA-

■Wyższe 
będą się

z lat ubiegłych na

DO MYDElTOALETOm
SZAMPCNOOyOŁAFW
NEGO i w PROSZKU

D0STARCZA3Aw KA2DE3ILOŚCI

3 inżynierów względnie techników budowla­
nych zatrudni zaraz R. S. P. Remont.-Bud. 
Ostrów Wlkp., ul. Wysocka Ib. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego. Zgłoszenia kierować pod
adres jak wyżej. K3962

ODLEWNIA METALI 
KOLOROWYCH 

E. SZUMLANSKI 
POZNAŃ 

Dąbrowskiego 1*5

20.

wość uzyskania mieszkania. K3936
3 sprzątaczki zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 21/25. Zgłoszenia w Dziale Per- 
onalnym, Poznań, Kraszewskiego 2P25. K3994

Kucharz-kucharka kwalifikowany potrzebny 
zaraz do Gospody Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska1' w Powidzu, pow. Gniezno. 
Zgłoszenia w zarządzie GS. K4050

wszelkie prace dla firm 
państwowych i spół­
dzielni z dostarczone­
go materiału. Prace 
wykonuję solidnie i

KUPUJEMY
artykuły gospodarstwa domowego

oraz
galanterię metalową i drzewną z produkcji rzemieśłniezej, 

przemysłu domowego i spółdzielczego.
Oferty wraz^z wzorami prosimy składać

W. P. „Arged", Hurtownia nr 1
Poznań, ul. Gqsiorowskich 6.

K3954.

PRZETARG
ZARZĄD INWESTYCJI KOMISJI PLANOWANIA

VII.
Zespole

Uczelnie od- 
od L VII. do 
1957 roku w 
Zapobiegaw-

czym dla Studentów, 
Poznań, Dąbrowskiego
12. 19454g

Pracownika do lekkich prac fizycznych ewen­
tualnie emeryta, poszukuje zaraz: Laborato­
rium Kontrolne Materiałów Budowlanych, Ra­
taje 142. — Zgłoszenia: Laboratorium Badaw-
cze, Poznań, Zwierzyniecka 15. K3949
3 karmelarzy oraz 10 robotników na stanowi­
ska karmelarzy i jednego absolwenta Techni­
kum Chemicznego, Ogólnokształcącego lub Han­
dlowego (mężczyznę), przyjmie zaraz ZPC „Go­
plana", Poznań, ul. Wawrzyńca 11. Warunki 
płacy do omówienia w Dziale Kadr. K3989
Doświadczonego kierownika budowy na stano­
wisko Kierownika Grupy Robót w Trzciance, 
poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Wągrowcu, ul. Janowiecka 12, wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia kierować pod adres
wyżej podany. K3945
Spawaczy elektrycznych oraz blacharzy przyj- 
mą zaraz Poznańskie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego. Zgłoszenia Poznań, Marce-
lińska 17/19. K4027
2 dyplomowanych drogistów na stanowiska 
kierowników sklepów przyjmie zaraz dyrekcja 
MHD w Środzie, ul. Zamkowa 1. Wynagrodzenie
wg umowy zbiorowej 19271g/
Kotlarzy kwalifikowanych do robót kotłowych 
w terenie, murarzy do obmurzy kotłów paro­
wych w terenie, spawacza na prąd elektryczny 
i autogen przyjmą Poznańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
39. Płaca wg obowiązującego układu zbiorowe-
go pracy w budownictwie. K4028
Kucharz lub kucharka tylko samotny potrzebny 
od 1. IX. 57 r. do prowadzenia stołówki na 
około 200 osób. Wynagrodzenie do omówienia, 
zależne od żądanej ilości pomocy kuchennej. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z odpisami 
świadectw kierować do dyrekcji Ośrodka 
Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Beł- 
czu Wielkim, p-ta Luboszyce, pow. Góra Ślą­
ska. Pokój kawalerski zapewniony. Zgłoszenia 
nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

K3942

Dnia 4 lipca 1957 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, śp.

Jan Dudziak
długoletni pracownik Działu Głównego 
Mechanika Zakładów Gazownictwa

Okręgu Poznańskiego
W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumien­

nego pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 lipca 1957 r. 

o godz, 10,50 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA ZAŁOGA DYREKCJA 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

K4058

t
Dnia 4 lipca 1957 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść i szwagier, śp.

Jan Dudziak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami, zięciem i rodzina 

Poznań, Grobla 14
19592g

Pomocnika szewskiego na okres 1 miesiąca po­
szukuje Państw. Operetka. Zgłoszenia Sekre­
tariat Operetki, Poznań, Niezłomnych la. K4036

NATYCHMIAST ZAKUPIMY 

maszynę do balotowania siana i słomy 
Oferty kierować pod adres: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Produkcji Niedrzewnej „Las” w 
Poznaniu, ul. Słowackiego 13, telefon 25-13 i 37-77 

___________________ __  K4056

Praca
Szkutnik względnie stolarz 
obeznany z konserwacją ło 
dzi pilnie potrzebny jako 
przystaniowy do klubu że­
glarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18208g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Wynagrodzenie dobre. Po­
znań, Inżynierska 8 m 4.

19147g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz (pokój oddziel­
ny). Puszczykówko, Sło-
wackiego 1. 19256g
Młynarz potrzebny zaraz. 
Młyn n. Wartą, Oborniki, 
Edmund Schwark. 19281g
Malarzy przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, ul. Zwierzy-
niecka 6. 19329g
Fryzjerka samodzielna po­
trzebna, Niedzielski, 
Czarnków, Kościuszki 22.

• 19292g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 17734g
Pisania na maszynach no 
woczesną metodą uczy 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, Chełmońskiego, 
tel. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych.

18598g

Dnia 
zasnął 
trzony

' +
4 lipca 1957 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ni­
gdy niezapomniany oj­
ciec, teść, brat, szwa-
gier, dziadek i 
dziadek, śp.

FRANCISZEK 
KLUPIEC

pra-

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 7 bm. o
godz. 14.10 
cmentarza 
łęce.
W smutku

z kaplicy 
na Staro-

pogrążona

19557g
żona z córkami

i rodziną

W pierwszą rocznicę 
śmierci naszego uko­
chanego męża, ojca, 
brata, śp.

ZYGMUNTA
Szwentnera 

odprawiona zostanie 
Msza św. w poniedzia­
łek, 8 bm. o godz. 6.30 
w kościele św. Jana 
Kantego.

Stroskana 
żona z rodziną 

18820g

Dnia 3 lipca 1957 r. zmarł nagle przeżywszy lat 49, śp.

Roman Olejnik
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumiennego 

brego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm o godz. 16 

na Golęcinie, przy ul. Lutyckiej.

pracownika oraz do-

2: kaplicy cmentarnej

RADA NADZORCZA PRACOWNICY ZARZĄD
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój” w Poznaniu

K4035

szybko.

KUPIMY

19389g

PSY
Poznań, Fredry 10

19441

SAMOCHÓD
- FURGONETKĘ

w dobrym stanie
(o nośn. od 506—700 kg)

ZAKUPI
Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Kę­
trzynie, woj. Olsztyn

K4043

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, teL 638-46.

16465g
Swiece samochodowe 14 
mm, używane w każdej 
ilości stale kupuję. Cen­
trum _ Kamiński, Dzier-
żyńsklego 61. 19000g
Kupię 4 resory pod przy­
czepę 7—8 tonową. Poz- 
nań-Górczyn, Krzywa 13.

19609g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 16629g
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal’’ Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94 

17428g
Osie z kołami (16-tki) do 
powózek konnych sprze­
da „Autornetal” Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94. 17429g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 18318g
Stoły okrągłe wykonuje 
Stolarnia. Poznań, Strze-
lecka 27. 18768g
Osobowy samochód „Wan 
derer” kabriolet w ideal­
nym stanie spiesznie sprze 
dam. Sylwester Krajew­
ski, Mosina, ul. Budzyń-
ska 4. 19076g
Wózki koszykowe lakiero 
wane „Warszawa”, space- 
rówki, poleca Lesiński. Po 
znań, Żydowska 33 przy 
Starym Rynku. 19125g
Sprzedam motocykl NSU 
setkę. Poznań, Droga Dę-
bińska 5 m 1. 19168g
Motor ,,Victoria’’ 150 KM 
sprzedam. Poznań, Saper-
ska 83 m. 2. 19250g

J OGŁOSZENIA DROBNE b
i     । ni. ......................- —u, -  Basa

Motocykl „NSU” 606 ccm 
z przyczepką sprzedam. 
Zgaiński, Śrem, Kościusz-
ki 1. 30285p

Sprzedam motocykl K 125 
po generalnym remon­
cie. Krotoszyn, Mickiewi-
eza 2. 30444P

Tchórze hodowlane tego­
roczne z nagrodzonych 
sztuk oraz fretki białe 
dostarcza Hodowla K. Je- 
neralczyk, Poznań, ul. 
Grottgera 16 m. 6. l»383g

Tchórze 3-miesięczne, sztu 
ki hodowlane poleca An­
toni Tritt, Poznań, Sza­
marzewskiego 56 m. 10.

19388g

Samochód osobowy Lokale
„Buick” Super, stan ideał 
ny, sprzedam. Warszawa, 
Odyńca 17 m. 6. K4047

Zbędny sprzęt: maszyny 
produkcyjne, wszelkie u- 
rządzenia warsztatów sto 
larskich, betoniarskich, 
młyńskich, innych, spa­
warki, prasy, obrabiarki, 
wibratory, formy stalowe, 
hydrofory, pompy, kotły, 
kaloryfery, żelazo użyt­
kowe kupi Nieśmiałek, 
Łódź, Kolumny 48. K4054

Poszukuję natychmiast 2 
pokoi z kuchnią względ­
nie 1 pokoju. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
18460g.
Komfortowe mieszkanie 
w Białymstoku zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19367g.

Kołdry nowe, luksusowe, 
wełniane i jedną pucho­
wą, szeroką sprzedam. Po­
znań, pl. Asnyka 3a m.
10. 19142g
Sprzedam tanio 5 nowych 
wielkopolskich uli. Obor­
niki Wlkp., Szamotulska
13. 19237g
Sprzedam nutrie hodow­
lane ciemne. Wiadomość: 
Poznań, ul. Stanisława 44
(Winiary). 19316g

Zamienię słoneczny pokrój 
frontowy z przynależno- 
ściami, ul. Matejki na 
podobny lub na pokój z 
kuchnią, samodzielny. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19379g.___________________  
2 pokoje z kuchnią za­
mienię na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19380g.

Motocykl Sachs 100
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 14, Wyrób Galan-
terii. 19460g

Małżeństwo spokojne szu­
ka mieszkania do remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19381g.

Samochód amerykański
Chrysler De-Soto w pierw 
szorzędnym stanie sprze­
dam. Poznań, Radosna 2

Nieruchomości

(Jeżyce). 19384g
Sprzedani motocykl z wóz 
kiem marki ZUndapp 600 
ccm z kompletnym zapa­
sowym silnikiem, wymień 
nymi częściami. Stan do­
bry, na chodzie. Kożu­
chów, ul. Wolności 15/4, 
woj. zielonogórskie.

3044 Ig

Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie-
go 2. 28845p
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-

Samochód „Adler Junior” 
nowe ogumienie okazyj­
nie sprzedam. Września. 
Obrońców Stalingradu 22,

kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

 18483g

tel. 373. 304 42p

t
Dnia 4 lipca 1957 r. zakończyła swój praco­

wity żywot przeżywszy lat 51, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
córka siostra i ciocia, śp.

z Kopijewskich

Weronika Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążeni 

synowie z rodziną
Poznań, Grottgera 9

19556g

Wielebnemu Duchowieństwu, I rz.edstaw. 
Centr. Zarządu Przem. Cukrowniczego, Dyrekcji 
i Pracownikom Zjedn. Przem. Cukrown. w Poz­
naniu, Pracownikom Wydziału Transportu ZPC., 
Pracownikom Cukroprojektu, Dyrekcjom i Pra­
cownikom Cukrowni w Kościanie, Szamotułach. 
Środzie i Wschowie, Dyrekcji i Pracownikom 
Państw. Wydawnictwa Naukowego. Kołu Ło­
wieckiemu nr 111, Chórowi Parafii św. Michała, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie, śp.

Zygmunta Francklego 
za okazaną pomoc i współczucie, za liczne 
wieńce i kwiaty

serdeczne „Bóg zapłać!”
19575g składa ZONA

Parcele pod budowę 1600 
m®, 1300 m3, 1900 m2 sprze­
dam zaraz. Położone w 
Swarzędzu, blisko dwor­
ca. Feliks Czapracki, 
Swarzędz, Kórnicka 68.

19086g
Parcelą kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19126g.
Sprzedam kilka parcel 
budowlanych w Śmiglu 
przy ul. Ogrodowej. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19178g.
Kupię lh willki, 3 pokoje, 
kuchnia, Puszczykowo— 
Puszczykówko, wzgl. oko­
licy Poznania, przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30443p.
Gospodarstwo na Kuja­
wach z obsiewami 24—59 
ha zelektryfikowane i wil-
lę korzystnie pilnie
sprzedam. Informacje 
Bączkowski, Inowrocław, 
ul. Marchlewskiego 5 m.
5. 30446p
Sprzedam piękne dwie 
parcele pod budowę. A- 
dres: Poznań, Piątkowska
59. 19289g
46 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej z budynkami, 
inwentarzem żywym i mar 
twym, 15 km od Pozna­
nia, sprzedam, cena we­
dług ugody. Poznań, Dzier 
żyńskiego 37 m. 25. 19313g

przy Radzie Ministrów 
Ogłasza przetarg na dostawę dla Grand 
w Warszawie:

1. Poduszki o wym. 0,90 X 0,70 m wagi
2,50 kg z pierza gęsiego dartego 
nieselekcjonowanego

2. Poduszki-jaśki o wym. 0,40 X 0,30 m 
wagi 0,60 kg z pierza gęsiego dar­
tego nieselekcjonowanego

Przy składaniu ofert należy podać dwie

Hotelu

szt. 700

szt. 700 
ceny —

jedną z inletem dostawcy, drugą z założeniem, 
że inletu dostarczy Zarząd Inwestycji.
Oferty z podaniem terminu dostawy należy 
składać w zalakowanych kopertach opatrzo­
nych napisem „Przetarg na dostawę poduszek” 
w sekretariacie Zarządu Inwestycji w Warsza­
wie w gmachu „Grand Hotel w budowie” przy | 
ul. Wspólnej, róg Kruczej, I ptr., pokój 2 do i 
dnia 29 lipca 1957 r. o godz. 12.00.
Otwarcie ofert odbędzie się dn. 20. VH. o godz.
12,30 w obecności oferentów. Pożądane jest, | 
aby w chwili otwarcia ofert oferenci mogli j 
przedstawić wzory oferowanych poduszek.
Zarząd Inwestycji zastrzega sobie prawo wy- |
boru oferenta. K4049

ewentualnie zamienimy 4 opony nowe 16 X 666 
na 4 opony o wymiarach 15 X 600—670 za ewen­
tualną dopłatą. PZGS Gostyń, ul. Poznańska 45, 

tel. 58, od godz. 7—14.
K4655

Domek z ogrodem w Swa­
rzędzu tanio sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego. 86
m. 8. 19344g
Gospodarstwo 12 ha zabu­
dowaniem bez inwentarza 
żywego i martwego tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 19321g.
Willkę komfortową z wol 
nym mieszkaniem, ogród 
i garaż w Międzychodzie 
sprzedam lub zamienię na 
domek z ogrodem dużym 
w okolicy Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19358g.
Gospodarstwo 7Vi morgi 
ziemi buraczanej, zabudo­
wania masywne ze zbio­
rami oraz wszelki inwen­
tarz sprzedam zaraz. 
Przystanek autobusowy 
na miejscu. Starzeński, Go 
ślinowo 21 pod Gnieznem. 

 19314g

Lekarskie
Janina Zychska, lek. Cho­
roby kobiece i położnic­
two. Badania cytologicz­
ne, nadżerek. Przyjmuje 
Poznań, Słoneczna 12a, od 
godz. 16—18, tel. 643-35.

17234g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze-
kaniu. 17803g

Zguby
We wtorek zgubiono pa­
miątkowy zegarek chro­
mowany w okolicy soła- 
cza. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, tel. 842-93. 19275g
Zgubiono legitymację Da­
nieli Kowalewskiej, Gnie­
zno, Polna 10, wydaną 
przez Technikum Handlo.
we w Gnieźnie. 30300p
Zgubiono dokument pra­
wa jazdy kategorii I na 
nazwisko Kitta Józef. Zna 
lazcę proszę o zwrot pod 
adresem Szczecin, Bogu-
chwały 25/8.
Zgubiono

30308p.
legitymację

szkolną nr 836752 Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej 
w Pile, Jerzy Mazajczyk, 
Piła, Tczewska 15. 30445p
Znaleziono zegarek w Mo 
sinie. Odebrać: Pecna nr 
6, stacja kolej. Iłowiec.

19254g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17983g
Wulkanizuję dętki i opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów Poznań, Ry­
nek Sródecki, Katarzyn-
ki 8. 18364g
Szyję suknie, komplety 
Poznań, Marchlewskiego 
58a m. 3. lewy dzwonek. 

19340g

Wysoka brunetka prosi 
bardzo pana, który nie 
przyszedł 2 lipca o spot­
kanie w dniu 12 lipca przy
W-Z O godz. 18. 19S38g
Obuwie na kauczuku, mi
krogumie, opony, 
naprawia „Wigum” 
znali, Strzelecka 21, 
°6-40.

dę^ki

18566g
„Radio - Venus” fachowo, 
szybko i solidnie wyko­
nuje naprawy, strojenia 
i przeróbki radioodbior­
ników wszystkich typów 
Uwaga! produkcji krajo­
wej w 48 godzinach. Jerzy 
Janiszewski, mistrz ra­
diomechanik. Poznań, 
Wielka 20, dojazd 1 — 5 
— 8.18760g
Suknie, bluzki, kurtki, 
prochowce wykonuje szyb 
ko. Pozxiań, Słowackiego
17 m. 7. 19251g
Przyjmę roboty do szli­
fowania na zewnątrz do 
1200 mm 0 do 200 mm 
(specjalność sprawdziany 
tłoczkowe). Warsztat tokar 
ski. Poznań-Swierczewo, 
ul. Opolska 152a.
Nowonruchomiona garbar 
nia skór futerkowych 
przyjmuje skóry futerko­
we do garbowania. Nekla 
nr 43 pow. Września.
____________________ 19327g 
Zakład Eksploatacji ka­
mienia, mgr Eugeniusz 
Zatora, Wrocław, ul. Po­
wstańców Śląskich 195 m. 
3, zawiadamia P. T. Od­
biorców o uruchomieniu 
produkcji kruszywa i ma­
teriałów brukowych gra-
nitowych. K4048
Nowootwarty zakład kra­
wiecki nastawiony na 
wykonawstwo według spe 
cjalnych wymagań Sz. 
Klienteli wykonuje wszel 
kie prace krawieckie, 
modnie, szybko i termi­
nowo na życzenie w 48
godzinach. Franciszek
Przymuszała, Luboń, Fa­
bryczna 1, 5 min. od dwór
ca. 18671g

Matrymonialne
Dwie panie lat 22 i 23. 
z średnim wykształceniem 
pragną nawiązać znajo­
mość z panami do lat 30 
pogodnego usposobienia i 
lubiących wycieczki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19235g.
Blondynka wysoka przy­
stojna, lat 28, posiadająca 
gospodarstwo rolne prag­
nie poznać pana do lat 38, 
religijnego, bez nałogów 
o dobrym charakterze, do­
brego rzemieślnika w ce­
lu matrymoniaZAym. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19259g.
Starszy kawaler przystoj­
ny, bez wymagań, pozna 
przystojną pannę wyższe­
go wzrostu najchętniej 
Poznaniankę o skromnych 
wymaganiach. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30443p.

(iłos WIELKOPOLSKI
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Remonty 
w pow. rawskim

W roku bieżącym w Rawi-
czu będzie 
nych ponad- 
mieszkalnych, 
przeprowadza

wyr emontowa- 
97 budynków 

Remonty te 
MPRB w Ra-

wiczu. Przebiegają, one znacz 
nie sprawniej niż w latach
ubiegłych. Na budowę 
kówr j ed noredzinnych 
dzielono kredyty na 
250 tys. zł. (wt)

dom- 
przy- 
sumę

Ha otb.ido^ Stolicy
Już za kilka tygodni 

rozpocznie się Miesiąc Od-
budowy Stolicy. W 
ku z tym Powiatowy 
tet Odbudowy Stolicy 
toszynie znacznie

związ- 
Komi- 
w Kro 
ożywił

swą działalność.
W ciągu pierwszych, pięciu 

miesięcy w br. zebrano w po 
wiecie 126.372 zł, codajemu 
miejsce w pierwszej dzie- 
dziątce naszego wojewódz­
twa. Miasto Krotoszyn zdo­
łało zebrać 76.365 zł, Koźmin 
8.722 21 i Zduny 6.049 zł. 
Niektóre gromady jak np. 
Bułaków i Kuklinów znacznie 
przekroczyły swój roczny li­
mit. Są jednak i takie, któ- 
ne dotychczas osiągnęły za­
ledwie kilka procent planu.

(fk)

Nowa ulica w Wolsztynie
Ofiarną pracą wolsztyńskiego ro 

botnika została w Wolsztynie prze 
brukowana i przedłużona ulica Pol 
na. Pierwszy tą ulicę przejechał 
samochodem ciężarowym Marcin 
Piątek, najstarszy szofer w pow. 
wolsztyńskim. Przebył on, siedząc 
za kierownicą, już przeszło półtora 
miliona kilometrów,' _ czyli 38 ra- 
zy wokół świata, (kh)

Komitet
Tw.M Świeckich! LW
w Kaliszu

Polscy wioślarze
IU w półfinałach

Odjechali. W drodze na dworzec przygrywała im orkie­
stra wojskowa KB W. Pożegnaliśmy ich bardzo serdecz­

nie.
Za naszymi harcerzami ślemy gorące życzenia: pięknych 

przygód na obozach i pogody.
Fot. K. Przychodzki

Gnieźnieńskie spotkanie
Na spotkaniu gnieźnieńskim 

przekonałem się, że wybrani 
przez nas posłowie (z bardzo 
nielicznymi wyjątkami, patrz 
sprawozdania z obrad Sejmu!), 
reprezentują i walczą o inte­
resy ludzi pracy. Nie tylko 
dlatego, że poseł Stanisław 
Chudak i towarzyszący mu na 
spotkaniu poseł Stanisław 
Gawrych skrzętnie zabiegają 
również o sprawy Wielkopol­
ski. Tu chodzi o coś więcej: ci 
dwaj posłowie rzeczywi­
ście znaleźli wspólny język 
ze swoimi wyborcami.

Posłowie naszego województwa 
mają bardzo trudne zadanie. Chcą 
za wszelką cenę wywalczyć to — 
czego nie uwzględniono w pełni w 
projekcie planu 5-letniego. A plan 
ten dla naszego województwa nie 
jest szczególnie hojny. Świadczą o 
tym, chociażby następujące fak­
ty:

W Poznaniu mamy 52 szkoły, z 
których 36 pracuje na 2 zmiany, a 
reszta — na 3 zmiany. Jeśli wzakre 
sie szkolnictwa nie nastąpi popra­
wa, Poznaniowi grozi pozbawie­
nie kilkuset uczniów nauki. Plan 
5-letni przewiduje budowę 80 
szkół 7-klasowych, a potrzeba — 
285. Oczywiście, potrzeby te nie 
zostaną w pełni zrealizowane. Jed

Milczenie"; KO- '
NIN Wesele Fonsia"; f
GNIEZNO — „Dom lalki";
ŚRODA — „Filomena Martura- y
DO". A

J Kina J
KALISZ — Wolność: „Złota 

karoca", Stylowe — „Wzgórze 
24 nie odpow iada"; OSTRÓW 
— Przodownik: „Stawka o ży- A 
cie", Słońce — „Raj kapitana"; £

0i

$

i 
l 
i

GNIEZNO — Polonia: „Prawo 
ulicy", Lech — „Nieśmiertel­
ny garnizon"; LESZNO — 
Sportowiec: „Gdyby wszyscy 
ludzie dobrej woli".

Radio
4

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

- muzyka baletowa,
*

15.10 — muzyka baletowa, 
15.30 — koncert z płyt „Muza”, <
16 — z życia Związku Radziec- Z 
kiego, 16.30 — koncert solistów

f francuskich, 17 — aud. dla 
dzieci, 17.30 — peruwiańska * 
muz. ludowa — aud. II, 17.55 — j

J Wolna Trybuna Literacka, 18.10 i 
ż — koncert życzeń, 19.05 — aud. 1 
j aktualna, 19.15 — koncert Kra- . 
J kowskiej Ork. PR, 20.10 — pio- \ 
\ senki radzieckie, 20.30 — aud. 
r literacka, 20.58 — sygnał geode r 

zyjny, 21.30 — wieczór rozryw- v 
kowo-taneczny, 22 — sprawozd. / 
sportowe z Wimbledon i Hen- f 
ley, 22.20 — d. c. wieczoru roz- i 
rywkowo-tanecznego, 23.10 — * 
chwila muzyki, 23.13 — sygnał K

i geodezyjny, 23.15 — sonata for- « 
4 tepianowa A-dur, op. 2, nr 2. »

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, z
J 15, 19, 21 i 23.

nakże nasi posłowie, zasiadający 
w poszczególnych komisjach Sej­
mu, będą zabiegać o to, by słu­
szne postulaty mieszkańców Wiel­
kopolski zostały w miarę możli­
wości spełnione.

Nasze województwo zajmuje 3 
miejsce pod względem zaludnie­
nia. Dlatego trudno zgodzić się z 
projektem planu 5-letniego, który 
przewiduje, że w zakresie zaopa­
trzenia państwowego i produkcji 
przemysłu terenowego, Poznańskie 
zajmuje — 5 miejsce, w dziedzinie 
szkolnictwa — 3 miejsce, a w in­
westycjach limitowanych zale­
dwie — 12 miejsce. Pod wzglę­
dem budownictwa mieszkaniowe­
go znajdujemy się dopiero 
na 10 miejscu, mimo iż należymy 
do najliczebniejszych województw 
— jeśli chodzi o mieszkańców.

Jest oczywiste, że są wojewódz­
twa gorzej zagospodarowane od na 
szego. Dlatego też województwa 
te trzeba bardziej wspierać, dążyć 
do ich rozwoju. Rozumieją to nie 
tylko posłowie, ale również wszy­
scy trzeźwo myślący obywatele. — 
Nie można jednak postępować tak 
bez końca. Bowiem wówczas inne 
województwa będą się posuwały 
w rozwoju naprzód, a u nas pod 
względem gospodarczym nastąpi 
zastój, a nawet regres. Zresztą już 
w tej chwili sytuacja mieszkanio­
wa w naszym województwie jest 
wręcz katastrofalna. Więcej uby­
wa starych mieszkań niż przyby­
wa nowych!

Toteż pomijanie minimal­
nych potrzeb Wielkopolski spę 
dza sen z oczu naszym posłom. 
Zwłaszcza, że nasze województwo 
poważnie partycypuje w docho­
dzie narodowym He oni „wy- 
wojują“ na posiedzeniach komisji 
i Sejmu —dowiemy się niebawem, 
O tych wszystkich kłopotach i o 
trudnościach mówili posłowie w 
Gnieźnie.

Zadawano posłom pytania, 
Kilka osób nie zrozumiało sen 
su spotkania i wystąpiło z o- 
sobistymi skargami i zażalenia 
mi. Były jednak głosy i pyta­
nia świadczące o głębokim za­
interesowaniu sprawami ogól- 
nopaństwowymi, a nie tylko 
swojego wąskiego podwórka.

Posłowie zadowolili chyba 
wszystkich uczestników spot­
kania. Opowiedzieli oni o swo­
jej pracy w Sejmie zajmują­
cej im 22 dni w miesiącu, o or 
ganizacji prac klubów posel­
skich i organów Sejmu (Pre­
zydium, resortowych komisji 
itd.).

Nasi ministrowie mają teraz 
niełatwe zadania. Często mu­
szą kapitulować przed postu­
latami posłów na posiedze­
niach komisji, jeśli nie znajdą 
odpowiednich argumentów na 
poparcie swojego stanowiska.

Jedno z pytań dotyczyło spra 
wy reaktywowania Najwyż­
szej Izby Kontroli. Poseł Chu­
dak wyjaśnił, że Sejm od po-

planu 5-letniego. A następnie 
przystąpi już do normalnej 
pracy. NIK będzie powołana... 
Na razie funkcje kontrolne z 
ramienia Sejmu sprawują ko­
misje sejmowe oraz Prokuratu 
ra Generalna. Poza tym działa 
jeszcze — jak wiemy — Mini­
sterstwo Kontroli Państwowej. 
Inne pytania dotyczyły próbie
mu młodzieży w 
do 17 lat oraz 
Sprawafni tymi 
mie się Sejm.

wieku od 14 
zatrudnienia, 
również zaj-

— Szkoda, że — jak podkre­
ślił poseł Chudak — społe­
czeństwo nie jest informowa­
ne dokładnie o pracy posłów 
w komisjach. Prasa bowiem 
nie jest^dopuszczana do uczest 
niczenia w tych obradach. — 
Miejmy jednak nadzieję, że po 
słowie wywalczą słuszne pra­
wo rzetelnego informowania 
opinii publicznej o swoich 
poczynaniach.

Jeden z uczestników spotka­
nia zapytał, dlaczego u nas nie 
zwiększa się budownictwa 
mieszkaniowego i otrzymał ta­
ką odpowiedź: „Nasza wieś 
potrzebuje 8 mld. cegieł. Tym­
czasem przemysł ceramiczny 
może w ogóle wyprodu­
kować 3 mld. cegieł”. Czyli, że 
jeszcze jest zbyt duża rozpię­
tość pomiędzy potrzebami a 
możliwościami. Jak w każdym 
młodym gospodarstwie...

M. KALIŃSKI

czątku kadencji musiał załat­
wić wiele spraw organizacyj­
nych i zająć się opracowaniem

W Kaliszu odbyło się orga­
nizacyjne zebranie To warzy-, 
stwa Szkół świeckich, na któ 
rym powołano Komitet Miej­
ski Towarzystwa Szkół świe­
ckich. W skład Komitetu 
weszło 16 członków. Prze­
wodniczącym wybrano kier. 
Wydziału Oświaty przy Pre­
zydium Miej skiej Rady Na­
rodowej — Mariana Ciesiel­
skiego; zastępcami zostali:

Pierwsze starty naszych wiośla­
rzy na tradycyjnych regatach w 
Henley wypadły pomyślnie. Kocer 
ka oraz dwójka i czwórka zakwa­
lifikowały się do półfinałów.

Dwukrotny zdobywca „Diamento 
wych wioseł” Kocerka zwyciężył 
w jedynkach Anglika Beecha. Na 
trasie wynoszącej 2130 m, początko

wo prowadził Anglik, 
ostatnich 500 m Polak 
przedził o 6 długości 
Kocerki 8.41.0.

Dwójka Szwarcer — 
pokonała również o 6 
dzi reprezentantów /

którego na 
minął i wy 
łodzi. Czas

Jagodziński 
długości ło- 
tnglii parę

Franciszka Sawicka
SztOlc. (t)

i z.

5 minut
przed żniwami

Przygotowania do żniw W
powiecie jarocińskim prze­
biegają na ogół dobrze. POM 
ma już wyremontowanych 
58 ciągników, 25 snopowiąza 
łek i 10 młocarni. Gorzej się 
przedstawia sprawra z wyko­
naniem umów na koszenie 
zbóż, gdyż na zawarte 3.600 
ha POM przy obecnym sta­
nie maszyn żniwnych może 
wykonać prace na 2.600 ha. 
Zbyt lekkomyślne kierowni­
ctwa POM wiosną ubiegłego 
roku sprzedało 19 snopowią- 
załek. Dziś musi korzystać z 
przerzutu maszyn z innych 
POM.

4 lipca gospodarstwa PGR 
powiatu jarocińskiego zakoń 
czyły żniwa rzepakowe na 
270 ha. Maszyny żniwne zda 
ły egzamin. Kcszenie zbóż 
przeprowadzą PGR na 2257 
ha przy zastosowaniu 27 ma 
szyn żniwnych. Urodzaj za­
powiada się lepiej niż w ro­
ku ubiegłym, żyta i jęczmie­
nie wyległy, dużo prac trze­
ba będzie wykonać ręcznie.

Tu właśnie tkwi problem 
zatrudnienia sił najemnych. 
Ci kierownicy gospodarstw, 
którzy przygotowali pomiesz 
czenia dla sezonowych, jak 
w gospodarstwie Chocicea, 
mają już dostateczną ilość 
rąk do pracy. Gorzej bedzie 
w Magnuszewicach, Alek­
sandrowie, czy Teresie. Sy­
tuację winien naprawić 
wprowadzony w życie od 1 
lipca nowy zbiorowy układ 
pracy.

PZGS zaopatrzył sklepy w
Jarocinie, Żerkowie No-
wym Mieście w dostateczną, 
ilość części zamiennych, do­
stateczną ilość płótna, 
płacht żniwnych, smarów i 
środkow pędnych, (alk)

Wyjeżdżają
Pierwszoligowa jedenastka po­

znańskiego Lecha wyjechała w 
kompletnym składzie, jedynie oez

Stokes — Mann. Przeciwnikiem Po 
laków w półfinale będzie dwójką 
austriacka Kleinstein — Sageder.

Półfinałowym przeciwnikiem na 
szej czwórki będzie radziecka osa 
da „Skrzydła Sowietów”, która po 
konała osadę złożoną z wioślarzy 
uniwersytetu Oxford : Cambrid­
ge.

kontuzjonowanego
Czechosłowacji. Piłkarze

Szafczyka do
poznań-

scy zmierzą się ze Sparlakiem w 
Trnawie, z LokomotW w Bratysła 
wie i w trzecim meczu z jednym 
na razie nieznanym przeciwni­
kiem.

Na miejscu ma się rozstrzygnąć 
ewentl. sprawa zaangażowania tre­
nera dla Lecha.

Za kilka dni również ligowcy 
Warty opuszczą Poznań, udając się 
na trzy mecze do Węgier, (p)

Turniej 
piłki wodnej

Ubogi w zakresie imprez sezon 
pływacki w Poznaniu ożywi dwu­
dniowy turniej piłki wodnej o mi

Dziś i jutro 
w Lesznie

Zawody piłkarskie o mistrzostwu 
poznańskiej ligi wojewódzkiej, któ 
re miały być rozegrane w nadcho 
dzącą niedzielę w Lesznie, pomię­
dzy miejscową Polonią a Lechem 
Tb Poznań, zostały przełożone na 
sobotę 6 bm. (godzina 19).

W niedzielę zaś o godz. 18 na sta 
dłonie Unii dojdzie do ciekawego 
pojedynku na żużlu o mistrzostwo 
II ligi pomiędzy Stalą Gorzów a 
Unią Leszno.

Zespół Stali Gorzów wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie z by 
łym zawodnikiem Unii -- Cichoc­
kim na czele. (R)

strzośtwo I ligi z udziałem 
strza Polski, stołecznej Legii.

mi-

Na pływalni przy ul, Niestachow 
skiej zmierzą się w sobotę o godz. 
17 Legia Poznań ze swym imienni 
kiem z Warszawy, a w drugim me 
czu spotka się krakowska Wisła 
z drużyną KSZO — Ostrowiec Kieł.

W niedzielę spotkania Legia 
— KSZO i Legia (Fz) — Wisła.

Hokeiści
na murawse

(W)
(X)

W niedzielę o godz. 19 na boisku 
hokejowym przy ul. Marchlewskie 
go rozegra drużyna wicemistrza 
Polski CWKS — Poznań mecz z
drużyną Bukaresztu, 
ciwie nieoficjalną 
Rumunii. Przed tym 
czymy w akcji dwa 
młodszych.

będącą właś- 
reprezentacją 
meczem zoba 
zespoły naj-

Będą to drużyny Warty i CWKS 
— chłopcy w wieku od 12—14 lat. 
Młodzicy postanowili zaprezento­
wać czysty hokej — bez foulów.

Rumuńskich 
będziemy w 
pierwszy. (x)

hokeistóvz oglądać
Poznaniu raz

Odpowiedzą przed Sądem

Szósta tóoiteja 
i żółw

Sprawa budowy Domu Kul 
tury w Pile przeszła już nie­
wątpliwie do historii Wlecze 
się już od siedmiu lat. Cią­
gle coś staje na przeszko­
dzie, zmienia się plany, było 
już 5 dokumentacji! W ubie 
głym roku zwołano specjal­
ne posiedzenie w tej sprawie, 
w wyniku którego doszło do 
pewnego przyśpieszenia, gdy 
chodzi o uzgodnienie zasad 
niczych warunków budowy. 
Obecnie dokumentacje oprą 
cowuje Wojewódzkie Biuro 
Projektów. Jak słychać ma 
być ona gotowa do 30 wrze­
śnia br.

Zastrzeżenia w toku wy­
konywania prac, zmiany do­
kumentacji dotyczyły m. in. 
spraw finansowych, sposobu 
realizacj i budowy gmachu. 
Obecnie trwają prace, ale za 
mały jest przerób. Tymcza­
sem teatr objazdowy w Pi-

Organa Milicji Obywatel­
skiej notują ostatnio wzrost 
kradzieży W Kaliskich Za­
kładach Mięsnych zatrzyma 
no Stanisława Kossowskiego 
który skradł słoninę i sadło 
wartości 981 zł. Nie powiodło 
się też drugiemu Eugeniuszo 
wi Sworowskiemu, który 
skradł 25 kilo smalcu warto 
ści 975 zł.

Do sklepu obuwniczego 
PSS nr 36 przy ul. Śródmiej 
skiej włamał się Alfred Ko­
walski. Po dokonaniu kra­
dzieży dwóch par butów 
męskich zbiegł ścigany 
przez straż nocną. MO ujęła 
go i osadziła w więzieniu/

W stoisku artykułów róż­
nych kaliskiego PDT pra­
cowała Anna Królikowska. 
Nawiązała ona kontakt z 
Franciszkiem Pazanowskim 
z Odolanowa, który przywo­
ził jej łańcuchy i inne rze­
czy. Za łańcuchy płaciła mu 
75 zł, a sprzedawała po 97,20 
zł. Interes był dobry i opła­
calny, ale rezultat — przed 
Sądem Powiatowym, (t)

le,
które

ma 1,6 min. zł dotacji
należy wykorzystać.

Pocztówka z Poznania
Parę dni wie pisałem, co słychać w Poznaniu, więc na 

zbierało się materiału nie mato. A że z miejscem na 
pocztówce skąpo — irzeba o wszystkim po aptekarska.

Wprawdzie Targi już dawno minęły, ale właśnie teraz 
zaczęło się wzajemne wypominanie, kto jest winien za złe 
zaopatrzenie, za niektóre straty i za nieporządek w czasie 
tej imprezy. Bo poznaniacy są ambitni i bałaganu nie 
znoszą i — jeśli teraz urządzili sobie potargowe „pra­
nie", to tylko po to, aby w przyszłości to, co było złe, na 
prawić. Nie dziw więc, że narada dyrektorów poznańskich 
przedsiębiorstw była gorąca. Handlowcy mieli żal do Za­
rządu MTP za to, że panował chaos w organizacji wycie 
czek. Okazało się też, że Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne — Zachód poniosły olbrzymie straty, bo Komisja 
Cen wymierzyła cenę za porcję kiełbaski o 20 gr. za, ni­
ską. Porcji sprzedano 200 tysięcy, więc deficyt — 120 ty 
sięcy zł! Z kelnerami też nie było dobrze, za mało było 
fachowców, za dużo „ślamazarów". Na, naradzie poruszono 
wiele innych spraw targowych i podjęto wiele wniosków.

Tylko u nas z tą realizacją postanowień...
Ciekawi na pętano jesteście, jakie ceny na naszym ryn­

ku. Ogórki w ostatnich dniach spadły w cenie do 25 zł i 
mniej. Dostawy bułgarskie obniżyły cenę na nasze pomido-
ry do 20 złotych. Młode ziemniaki już dochodzą ■■
i w dalszym ciągu mają tendencję zniżkową.

ł za kg
Truskawki

idą w górę, czereśnie ustabilizowały się na 12—74 zł Owo­
ców w ogóle jest dużo, potrzebne tylko pieniądze.

Z innych sfrraw: w CBWA od niedzieli wystawa malar­
ska R. Błachowskiego z Londynu. TT’ niedzielę. PTTK-ow 
cy udają się koleją do Sierakowa i pieszo do „Szwajca­
rii Żerkowskiej". iRyńek Jeżycki już ma nową nawierzch­
nię. I,.. tak samej piekielnie gorąco tu, jak u Was.

50-lecie
OSP w Swarzędzu

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Swarzędzu obchodzić bę­
dzie w sobotę i niedzielę 
uroczystość 50-lecia swego 
istnienia. Uroczystości odbę­
dą się pod hasłem „Jeśli 
chcesz mieć dach nad gło­
wą — to popieraj straż ognio 
wą!“.

W sobotę o godz. 20.30 uli­
cami Swarzędza przejdzie 
capstrzyk, którym brać stra­
żacka zainauguruje swoje 
uroczystości.

W niedzielę syreny o godz. 
8.30 dadzą sygnał do rozpo­
częcia dalszych jubileuszo­
wych uroczystości. O godz. 
10 odbędzie się w ogrodzie 
Strzelnicy okolicznościowa 
akademia, wspólne przyjęcie 
oraz o godz. 14 na Rynku 
pokazy bojowe jednostek 
straży pożarnych przy współ 

• udziale strażaków z Pozna- 
j nia.

Jak zwykle zabawa strażac 
ka uzupełni program dwu- 

i dniowego jubileuszu, (p)

Nie tylko zresztą o sam 
teatr chodzi. Ze względu na 
potrzeby terenu sprawa po­
mieszczeń dla działalności 
k. o. staje się ze wszech miar 
paląca. Jeśli uda się poko­
nać wszelkie przewidziane i 
nie przewidziane opory — w 
tym roku jeszcze całkowicie 
ukończona dokumentacja po 
zwoli na właściwe ustawienie 
i ukończenie robót w roku 
przyszłym, oczywiście przy 
zagwarantowaniu odpowied­
niego wykonawstwa. Jak 
nam wiadomo, pieniądze na 
ten cel są zabezpieczone (w
przyszłym 
min. zł).

Sprawa 
Pile była

roku ponoć 3,5

Domu Kultury w 
dyskutowana na

ostatnim Wojewódzkim Sej­
miku Kultury w Poznaniu i 
znalazła się wśród pilnych 
wniosków. Niedawno zno­
wu omawiano wszystkie zwią 
zane z budową tych pomie­
szczeń zagadnienia na po­
siedzeniu komisji wniosko­
wej w Wojewódzkim Wy­
dziale Kultury przy udziale 
zainteresowanych przedsta­
wicieli z Piły.

Oby znów sprawa nie 
utknęła na martwym punk­
cie! (zet)

Ofiara niedbalstwa
Przed kilku dniami odbył się we 

Wrześni pogrzeb 4-letniego Wal­
demara Nowickiego. Padł on ofia­
rą niedbalstwa administracji do­
mu przy ul. Miłosławskiej nr 5 
we Wrześni. Wrota prowadzące na 
podwórze tej nieruchomości nie 
były należycie zabezpieczone. Pro

5-9-250
I Budujemy

ADAMA
POMNIK

MICKIEWICZA
w Poznaniu, Złóż datek Aa
•en numer w PKO, i

wizorycznie 
przewróciły
miejscu chłopca.

Trzeba dodać,

zaczepione drutem 
się, zabijając na

że nieszczęsne
wrota miały być dawno naprawia 
ne, ale przeszkadza' temu spór, 
kto do tego jest upoważniony...

' (kst)
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